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Przsd zgromedzerćer.i narcd o wen,
Sejm i Senat, włączone w Zgromadzenie Narodowe, 

spełnić maja w sobcnę zadanie o olbrzymiej doniosłości. 
Cały naród wyczekuje wyniku zebrania tego w naj- 
większem naprężeniu, spodziewając się przeobrażenia 
sytuacji- naszej wprost rozpaczliwej.

Rezygnacją p- Piłsudskiego ułatwia niewątpliwie 
Zgromadzeniu Narodowemu trudne zadanie wyszukania 
na stanowisko Głowy Państwa człowieka nowego, we­
dług serca i po myśli narodu. Z uznaniem tylko podkre­
ślić możemy, że p. Piłsudski wyczuwszy sentyment na­
rodu, wolał nie wywoływać waik o swoia osooe, któ­
ra — jak sam uznał w swem przemówieniu do przed- 
stawiceli stronnictw — jako zbyt indywidualność swą 
podkreślająca — nie nadaje się na urząd prezydenta, 
który trzymać się musi ram Konstytucji.

Dla tych wszytkich, którzy w wyborach n'edaw- 
nych, będących przecież przygotowaniem do wyporu 
prezydenta, glosowali na mężów zaufaina Chrześcijań­
skiego Związku Jedności Narodowej jako na przedstawi­
cieli narodu — dla całej dzielnicy naszej, śmiemy twier­
dzić, bez względu na to, do jakiej kto należy partii, naj­
odpowiedniejsza wydalę się kandydatura marszałka Se­
natu Trampczytiskiego na pierwszego prezydenta Rze­
czypospolitej. Nie potrzeba dopiero podkreślać, że u- 
znanie 1 za ifanie, jakiem cieszy się mąż ten zasług nie­
pomiernych dla narodu, nie og.anicza się jedym.e m  
naszą dżieliicę: Pomorze, Wielkopolsko i Śląsk, gdyż 
we wszystkich częściach Polski z czcią wymawiane jest 
nazw lico tego, który z trybuny parlamentarnej za n a  
sów trfewoP śmiało zażądał zjednoeżonej. niepodległej 
i wolnej boisk,, a który no zmartwychwstarui Ojczy­
zny potrafił w trudnych zaiste warunkach Sejmem na­
szym Ustawodawczym kierować szczęśliwie mimo 
przeciwieństw partyjnych, wprost niebywałych w par­
lamentach.

W oczach lewicy kandydatura ta jest — naturalnie
kandydatura prowokacyjną, Ktoraż kandydatura 

bloku narodowego me byłaby dla tych ludzi ,-prowuka- 
cyjną'1. Niewątpliwie każda, i z tern musimy się już po­
godzić.

■— —------ r———----------------- 1 ;------- —;--------------
Pożegnanie ko. pirsu dyplomatycznego,

W a r s z a w a .  (Pat.) W dniu 6 bm. o godz. §6 p ,
. naczelnik Państwa przyjął w Belwederze na audiencji 
pożegnalnej korpus dyp!omatycznv w pNnym składzie 
z attache wojskowymi, P- naczeimk Państwa w krót- 
kiem przemówieniu podziękował zebranym dyplomatom 
za 4-letnią przyjazną współpracę przy ustaleniu należ­
nego Polsce stanowiska międzynarodowego. Naczelni­
kowi Państwa odpowiedz ą! serdecznem przemówie­
niem dziekan korpusu dyplomatycznego nuncjusz apo­
stolski J. E. monsiguore Lauri, podnosząc pełen zrozu­
mienia stosunek, jaki łączył zawsze p. naczeln ka Pań­
stwa z ciałem dyplomatycznem, Następn e p. naczelnik 
Państwa odbył cercie,, podczas którego wymieni} ser­
deczne słowa, pożegnania z poszczególnymi przedsta­
wicielami państw.

Rozszerzenie kompetencji sądów kupieckich,
W a r s z a w a -  (Pat Radą M nistrów na posie­

dzeniu w dniu 7 bm uchwaliła rozporządzenie o roz­
szerzeniu kompetencji sądów przemysłowych i kupiec­
kich w b. dzielnicy pruskiej, - P. prezydent mnistrów 
w przemówieniu do Rady Mimstrów uczci? pamięć 
zmarłego wojewody śląskiego Rymera.

Kontrola nad artykułami żywność!
1 pierwsze! potrzeby.

W a r s z a w a .  (Pat) .Przegląd Wieczorny". 
Ministerstwo Zdrowia opracowało projekt ustawy o po­
zorze nad artykułami żywności i przedmiotami użytku 
codziennego- Projekt ustawy jest obecnie uzgadniany 
w Ministerstwie Przemysłu j Handlu.

4
Kara za zamach na Scholde^antM'

L i p s k .  (Pat,) Trybunał ochrony republiki 6 bm. 
wyda! wyrok na dwóch sprawców' usiłowane^o zama­
chu na Scheidemanna. Oelschlaeger skazany został na 
10 lat i 3 miesiące ciężkiego więzienia, Hustcr na 10 lat 
więzienia.

Lewica zrobiła Trąmpczyńskego panyjnikiem skraj­
nym prawicowcem, wiedząc doorze, że nie należał nig­
dy do żadnej partji, nie chcąc — jak mówono kiedyś o 
nim — pozwolić się zamknąć jak korniszon w słoju par- 
ty mym. Dobro sprawy, interes ogółu, był dlań zawsze 

'pierwszym wskaźnikiem działania i nieraz partie, dc 
których prasa lewicowa go zalicza, z samodzielnych le­
go posunięć nie były zaduwolone, wydawał on się im 
nieraz zbyt wielkim kompromisowcem.

Ale właśnie na tafoe stanowisko, jakiem jest prezy- 
detftuea Rzeczypospolitej, zakres działania której jest 
ściśle określony w Konstytucji, natura skłonna do kom­
promisów nadaje się najwęcej.

(Czy tego, na!odpowiedniejszegp niewątpliwie, mę­
ża, 'Zgrfmadzenie Narodowe wybierze nie przesądza­
my. Przy wszelkich Horoskopach w tym względzie na­
leży wziąć pod uwagę fakt że blok narodowy file ma w 
Seimie an w Senacie większości bezwzg1ędnej (w Sej­
mie 2 piąte, w Senacie niespełna połowę), a po drugiej 
stronie zbyt mało jest ludzi, z którymi możnaby pro­
wadzić rzeczową dyskusję.

‘Nie wątpimy jednak, że znajdzie s’> w Zgromadze­
niu Naród, większość dostateczna taka, która w wybo­
rze prezydenta jak i w  pożnejszem tworzeniu 
rządu kierować się będzie Mteresem Państwa i ogółu, a 
nie rachubami partyjnemi lub wzgl. osooistymi. — że 
nie dopuści się do tego, ażeby jfe tych sprawach, ino- 
gącycn stanowić o bycie lub niebycie Państwa, a w każ­
dym razie o jego lepszej lub czarniejszej jeszcze orzy- 
szłości, rozstrzygały ugrupowania posłów i senatorów 
obcych.

Większość polska decydowała w  głosowaniu na 
marszałków Sejmu i Senatu; miejmy nadzieję, że w .gło. 
sowaniu sobotn em daleko wazniejszem od tamtych, 
większość ta zdoła się utrzymać i. wybierając na pre 
zyaenta męża, godnego zaufania narodu 1 mogącego 
pozyskać je dla państwa zagranicą da rękojmie szczę­
śliwego wybrnięcia z odmętów na drogę zdrowego, 
spokojnego rozwoju. ,

, W a r s z a w a ,  7. 12. (Tel. włas. naszego korespon* 
denta.) Sytuacja parlamentarna pozostaje nadal nie­
wyjaśniona.

Zabiegi lewicy w celu wysunięcia kandydatury, kto- 
raby mjala szanse wzystkiemi "losami przeciw kandy­
daturze rnarszaika Senatu T^ąmpczyńsKiego spotyka 
się z niepowodzeniem.

Wczorajsze narady P. P. S. i Wyzwolenia nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu nie powzięto żadnych 
uchwał. Kandydatury oficjalnej nie wysunięto. P  P.S. 
po dawnemu uważa kandydaturę Daszyńskiego za 
swoia, Wyzwolen e — Narutowicza-

P. S. L odbyło wczoraj posiedzenie, ale rzeczywi­
ście rozwiąźało tylko likwidację spiaw wyborczych i 
erganizac:ę stronnictwa. Żadnej uchwały nie powzięto. 
Poszczególni jego czfonkow'e mówili wczoraj oonownie 
o kandydaturze p. Wojciecłww5k!ego. Dało s!e również 
słyszeć z ich us. nazwisko geneiała Sikorskiego.

Powiadają jednakże, jak o terri mówią w P  P. :S., 
kandydatury te są balonem próbnym, naprawdę zaś 
wśród otoczenia posła Witosa mocm wzrosła tendencf3 
wysunięcia jego własnej.

W  kołach socjalistycznych sądzą, że Witos prowa­
dzi swego rodzaju taktykę, aby wszystkie kolejno wy­
sunięte kandydatury ze strony lewicy straciły wszelkie 
szanse, a wtedy jego kandydatura w ysunę się niejako 
automatycznie i stronnictwa je wic,, we znajdą się u? 
rozdrożu, Więc albo Trampczyńskl ą p ą  Wjtojś

Dzis ponownie „jaią się odbyć najady klubów lewi*, 
ouwyeh i P asta .

Możć ona przyniosą coś wyjaśniającego w  cyfuacJL
Mniejszości rarc^owę zastanowiły się w  dalszym 

ciągu nad swem postępowaniem przy wy norze prezy­
denta. Uchwalono nie oddawać białych kartek i głoso­
wać za kandydaturą najprzychylniejszą dla mniejszości 
narodowych.

W ten sposób mniejszości narodowe chcą czymtfp 
oddz!ałać na wybór prezvdenta Rzec'-wr>osooh'te.i-

Brak iO miliardów marek w budżecie
Rzeszy Niemieckiej.

B e r l i n -  (Pat) Komisja budżetowa Reichstagu 
przy sprawdzaniu rachunków munsterum .spraw zagra­
nicznych stwierdziła brak 10 rn ljardów, na które nie
przedstawiono dowodów rachunkowych.

>;I
i W Lozannie.

L o z a n n a .  (Pat-) W kuluarach konferencji uwa­
żają za prawdopodobne, że Curzon wyjedzie w piątek 
ceiem wzięcia udziału w naradach londyńskich. W y­
jazd Curzona pociągnąłby zawieszenie rokowań nńd 
szereg em kwestji. -

W i e d e ń .  (Pat.) , Neuc Fre:e Presse“ donosi z 
Lozanny: Jak się zdaje rozdźwięk miedzy deleimJa-
mi państw sprzymierzonych w sprawie cieśnin, pow­
stały dn’a poprzedniego wskutek zastrzeżeń włoskich 
zakończył się- Wczorai odbyła s'ę konferenoła między 
delegacjami Francji i Anglii, na której omawiano kwe­
stię przepływu okrptdgk wojennych prr.ee cieśniny. Kon- 
ferencjńs doprowadziła do porozumienia'.' Następnie 
wspmniane clelegacje prowadziły narady wspólne z de­
legacją włoską, która wedle informacji. pochf ących % 
kół włoskich, otrzymaki nowe instrukcje od swe"o rzą­
du i wobec tego ćofnęła zafrzeżenia w^munlęte dnia po- 
przedn!ego- W  ten sposób jednotty front sojuszników w 
sprawie ccśirn  został przywrócony.

%
.1 koijferencj! -ozbrojeniewej w Mosk^yi®' (

M o s k w a .  (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu 
biura konferencji prowadzono w dalszym ciągu dysku­
sję nad faktem o nieagresji. Za, podstawę do dyskusji 
Wzięto projekt paktu q nieagresji, złożony przez dele­
gata polsldego, do którego delegacie rosyjsua i h ic -m a  
przedstawiły pewne poprawki- W czasie dyskirdi de- 
'egat fitfcwsk1 wystąpił z zarzutami przeciwko Polsce. 
Inni delegaci jednak oświadczyli, żc nie chcą wchodzić 
w meritum spraw polsko-litewskich, bo nie należą one 
do przedmiotu konferencją

M o s k w u .  (P at) Wczoraj odbyło się posiedzeiiie 
biura konferencji- na którem omawiano w dalszym ci„- 
gu sprawę sposobu rozpoczęcia prac konferencji, Wo­

bec zgłoszonego przez stronę rosyiską oświadczenia, 
delegacja polska złożyła ze swej strony deklaracje, w 
której ośw adcza, te  utrzymuje całkowicie, swoje po- 
orzedrde stanowisko dotyczące podpisania jpalttu o nie- 
agicsj' przed przystąpieniem do dyskusji nad sprawą 
technicznego rozbrojenia. Do cświadczena delegacji 
polskiej p, zyłączy się delegacja estońska fińska i ło­
tewska Rosjanie zastrzegli sobie prawo udzielenia od- 
pow edzi na piśmie na oświadczenia polskie. Tymcza­
sem zaś b;uro zajęło się paltem  o nieagresji przedsta­
wionym przez delegację Dolską. Dziś dalszy ciąg po­
siedzenia.

Papieska pomoc grodnym w Rosji,
M o s k w a ,  (Pat.) Od listopada rb. rozpoczęła* w 

okręgu dońskim prace papieska misi? pomocy ghidnym, 
która objęła funkcje włoskiego Czerwonego Krzyża. 
Narazie misja żywi 15 000 osób.

'jjjr

M a d r y t .  (Pat.) Król przylał dymisje gabinetu. 
Król poleci? Marcinowi SAlhueemsowi utworzenie nowe­
go gabinetu.

W a r s z a w  a , 6., 12- (Tel, wł,} M a l u t y f c z e k i ł  
D olary  S tanów  Zj-ednoczonycn 17 135— 17 26n, Franki francu, 
sk łe 1 098, m ark i n iem ieckie 2,1714; B erlin 2,17 'Ą—  2,07ys , 
Londyn 79,385—78 613, S zw ajcaria  3 296—3 214- A k c j e :  
B ank D yskontow y 19OU0, B ank K redytow y 16 400— 16 500, 
P oznańsk i B<wk Z w iązku Spółek Z arobkow ych 8 250— s 000-

P o z n a ń , ‘6- 12. Ciel. wł.) G i e ł d a  z b o ż o w a .  
Żyto 38 7Ó0—39 700. pszenica 65 000—68 000, jęczmień browar 
rowy 3C 500—38 500, owies 37 000—39 000, mąka żytnia 59 000 
—62 000, mąka pszenna 93 000- ^8 000, ospa żytnią 20 000. 
ospa pszenna 20 000 marek-

G dań sk , 7. 12. (Tel wl..; 
1 7  W ,  d o l a r f f  S t . Z j  S I O O -

M rk. vo l. 4&.50-
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Konferencja rozbrojeń''owa w Moskwie.
Donosiliśmy niedawno o wywiadzie % przedstawi­

cielem Polski na konferencji rozbrojeniowej w Moskwie 
p. Januszem Radziwiłłem, który podkreślił pokojowe 
dążenia Polski j  Obecnie prasa moskiewska zamieszcza 
wywiaa z przewodniczącym rosyjskiej delegacji Litwi­
nowem. Omówiwszy role Posji „jako pioniera na dro­
dze do powszechnego rozbrojenia" Litwinów zaznaczy?, 
że głównem zadaniem konferencji jest duprowadzen e 
dc możliwegc minimum sił zbrojnych państw. biorących 
udział w  konferencji. Rola delegacji rosyjskiej pole­
gać będzie na omówieniu redukcji sil -lądowych zbroj­
nych, ponieważ delegacji rosyjskiej zależy na śpiesznem 
doprowadzeniu do urzeczywistnienia powziętych za­

miarów. Będzie ona unikała obarczenia konferenejh^a- 
gadnieniami, które nie dotyczą bezpośrednio spraw 
omawianych. Litwinow oświadczy?, że wyniki konfe­
rencji bęaą zależały od stanowiska zachodnich sąsia­
dów. Rosja bowiem usposobiona jest pokojowo i goto­
wa jest w razie ujawnienia podobnych nastrojów? przez 
feire państwa pójść daieko po drodze rozbrojeń.

„Izwiestja" zamieszczają wywiad z Hanestim. któ­
rego zdaniem nienawdązanie przyjaznych stosunków 
pomiędzy Rosją a Polską pochocizi z winy tej ostatniej, 
choćby ze wzgiędów ekonomicznych Poisce powinno 
zależeć na tych stosunkach Konferencja zbliży? praw­
dopodobnie oba te państwa wschodnie. Polska przeko­
na się o pokojowych tendencjach Rosji, co stanie się 
podstawą zbliżenia. Co ao stosunków między Litwą 
i Polską należy mieć nadzieję, że będąmogty być przy­
najmniej częściowo uregulowane wzajemne stosunki 
między tymi krajami

Projekt polski paktu o nieagresji,
M o s k w a ,  6. 12. (PAT.) Dziś o godz. 16 odbyło 

Się posiedzenie biura konferencji, na którem w dalszym 
ciągu dyskutowano nad sposobami przystąpienia do 
obrad nad rozbrojeniem technicznem. Delegacja polska 
i delegacje państw bałtyckich wysunęły konieczność 
uprzedniego odczytania paktu o nieagresji (niezacze- 
piania).. Delegacja rosyjska stoi na stanowisku, ze pakt
0 nieagresji może być podpisany? dopiero wówczas, gdy 
zostanie załatwiona sprawa rozbrojenia technicznego. 
Porozumienia nie osiągnięto. Dalszy ciąg dyskusji 
jutro.

Projekt paktu o nieagresji złożony przez delegację 
polską, do którego przyłączyły się państwa bałtyckie, 
zaznacza ćo następuje: Strony układające się. obowią­
zują się na czas trwania paktu do wzajemnego wstrzy­
mywania się od napadów na terytoria określone przez 
traktaty pokojowe lub inne umowy, dotyczące granic, 
a  zawarte pomiędzy sąsiadującemi państwami. Strony? 
układające się oświadczają, że wszelkie konflikty za­
ła tw ić  będą przy użyciu środków pokojowych. Stro­
ny zgadzają się na to, że w razie powstania nieporozu­
mień w sprawach nie objętych przez traktaty pokojo­
we lub umowy terytorialne oraz w fazió niemożności 
załatwienia tego nieporozumienia na drodze dyploma­
tycznej, rozstrzygnięcie powyższych nieporozumień zo­
stanie oddane pod arbitraż, o ile zainteresowane pań­
stwa nie są członkami Ligi Narodów, o ;le «?warancje 
rozbrojeniowe i redukcja zbrojeń znajduje się pod e j -  
dą Ligi Narodów, pakt niniejszy o nieagresji pozostaje 
v? mocy tylko w wypadku, jeżeli nie będzie sprzeczny 
z postanowieniami wymienionej wyżej umowy o gwa­
rancjach ' redukcji zbrojeń.

Pakt o nieagresji może być przyjęty1 równ!eż przez 
Rumunję oraz za zgodą stron układających się przez 
państwa, nie biorące udziału w konferencji.

Pierwsze posiedzenie łromerencjsi*
M o sit w a ,  5. 12 (PAT.) Wczoraj o godz. 18 od­

było się posiedzenie prezydjum konferencji rozbrojenio­
wej, Ze strony rosy.,skiej był obecny Litwinów i Kop. 
Na zapytanie delegata polskiego księcia Radziwiłła de­
legacja rosyjska wyjaśniła że reprezentuje także Ukrainę
1 Białoruś, ponieważ obie te republiki posiadają wspólny 
zarząd wojskowy. Delegacja rosyjska nie uważa za 
potrzebne zaopatrywać y się w specjalne pełnomocnic­
twa.

Zebranie zajmowało się sprawdzeniem pełnomOv‘- 
metw pozostałych delegacji, poczerń Litwinow oświad­
cza, żeŝ  wobec zgłoszenia przez delegację rosyjską za­
sadniczej deklaracji na rannem posiedzeniu należałoby 
przejść do wysłuchania projektów innych deiegacji. 
Wywiązała się dłuższa dyskusja o konieczności wytwn- 
rzema najpierw atmosfery wzajemnego zaufania a na­
stępnie dopiero rozprawiania o rozbrojeniu technicznem.

Delegacje bałtyckie oraz delegacja polska oświaa- 
eźają gotowość dyskusji nad propozycjami rosyjskie- 
mi, pragną jednał? przedtem określić podstawy politycz­
ne dla dyskusji. Przedstawiciel Łotwy oświadcza, że 
przedewazystkiem należy znahść drogę do załatwienia 
pokojowego sporu, a potem należy mówić o rozbrojeniu 
i oświadcza dalej, że w ciągu najbliższych posiedzeń 
złoży propozycje, dotyczące arbitrażu.

Liriyinów ośwadcza, że 1 propozycje przedstawicieli 
państw, biorących udział w konferencji miiają s;ę z pro­
pozycjami Rosji i nie odpowiadają duchowi konferencji 
rozbrojeniowej Delegacja rosyjska ostateczni! zgadza 
się na równolegle rozpatrywanie propozyci państw bał­
tyckich przy równoczesnem rozpoczęciu orae w kom sji 
wojskowo-technicznej. Przedstawiciel Łotwy odpowia­
da, że sam nie uchyla się od projektu natychmiastowego 
utworzenia komisji techniczno-wojskowej, pizedtem 
jednak wypowiada S'ę w tym kierunku, aby zaczęto roz­
ważania od spraw politycznych. W szyscy delegaci 
przyłączają się do powyższego oświadczenia.

Książę Radziwiłł ze swej strony stwierdza żć o ile 
komisja polityczna będzie zwołana, złoży na niej propo­
zycje dotyczące paktu o nieagresji. Przewodniczący 
Litwinów odpowiada, że propozycję bałtyckich przed­
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stawicieli wytwarzają nową sytuację, wobec tego musi 
zakomunkować te propozycje swojemu rządowi- Do 
chwili otrzymania odpowiedzi, prace konferencji przer­
wano. Odpowiedź rządu rosyjskiego nie może być 
udzielona wcześniej jak w poniedziałek.

M o s k w a , '  5. 12. (Pat.) Po przemówieniu Litwi­
nowa zabrał głos przedstawiciel Estonji i w mowie 
swej zaznaczył, że Fstonja zawsze była za podtrzy­
maniem i umocnieniem stosunków pokojowych z jej są­
siadami. W ciągu trzech lat aobre sąsiedzkie stosunki 
pomiędzy Estonią a Rosją coraz bardziej się zacieśniły, 
dlatego też rząd estoński m a , naazieję, że konferencja, 
utrwalając dotychczasowy stan faktyczny, wytworzy 
dostateczne gwarancie dla ogólnego pokoju. Zagadnie­
nia rozbrojeń na !ądz'e i morzu stały się sprawą oży­
wionych dyskusji, dzięki którym oiągnięto już pewne 
rezultaty. Należy jednak zwrócić uwagę na opinję pa­
nującą wśród wielu oświeconych umysłów, że rozbro­
jenie materialne powinno być poprzedzone rozDrowniem 
politycznem. Europa wscliodn'ą, która najwięcej cier­
piała wskutek wojny światowej, ma teraz okazję dc da­
nia przykładu całemu światu. Delegacja estońska jest 
przekonana, że pomyślne rezultaty konferenci w znacz­
nym stopniu zależą od jednomyślności wszystk ch ucze­
stników. Nasza delegacja — mówił delegat estoński — 
dołoży wszystkich sił, aby rozpoczęta próba osięgaęła 
pomyślne wyniki.

Następnie przemawiał przedstawieni Łotwy. Za­
znaczył on, że' główne żądania delegacji łotewskiei były 
już zaznaczone przed rozpoczęciem konferencji. Łotwa 
bowiem już przedtem dała dowody moralnych gwaran­
cji, że niema wrogich zamiarów względem n kogo i że 
pragnie uniknąć nieporozumień, któreby niogry w n ik ­
nąć pomiędzy Łotwą a sąsiadami.

Następnie zabrał głos

przewodniczą.’! delegacji polskie!, 
f  książę Radziwiłł,

który między innemi powiedział: Nietylko rząd, który 
nas do tego upoważnił, lecz cały naród polski z naj- 
większem zainteresowaniem będzie śledził prace konfe­
rencji, od której oczekuje nowych gwarancji długotrwa­
łego pokoju na Wscnodzie Europy i zbliżenia się z na­
rodem rosyjskim, z którym podzielał ciężkie chwile tak 
długich łat wojennych. Idąc po tej drodze, będę miał 
zaszczyt przedstawić panom projekt o charakterze poli­
tycznym, który, mam nadzieję, zasłuży na uwagę pa­
rów  i stanie się podstawą do dyskusji w sprawach te­
chnicznych* Przyłączam się całkowicie do oświadczeń, 
wypowiedzianych przez moich kolegów, przedstawi­
cieli Estonji, Finlandii i Łotwy Prócz tego zaznaczam, 
że posiadam pełnomocnictwa rządu jego wysokości kró­
la Rumunji, aby złożyć konferencji w odpowiednim cza­
sie deklarację, która następme będzie zatwierdzona w 
odpowiednim czasie przez rząd nummski Niech mi 
wolno będzie podkreślić równ. niezbędność wytworzenia 
sytuacji pełnej spokoju d!a coduennej pracy naszych 
narodów, które, znużone długoletnią wojną i cierpiąc 
pod jej strasżnemi następstwami, pożądają załatwienia 
spraw, dotyczących wzmocnienia oraz zadecydowania 
złożonych zadań o charakterze ekonomicznym i spo­
łecznym. Te jednak interesy naszych narodów dopo­
mogą nam wspólnym wysiłkiem osiągnąć umocnienie 
pokoju i dobrobytu.

Po mowie Radziwiłła rozpoczęła się dyskusja na 
temat techniki obrad. Litwinow? zaproponował, aby 
przystąpiono do dyskusji nad sprawami, poruszonemi w 
deklaracjach poszczególnych deiegacji, podczas gdy po­
zostali przedstawiciele żądali, aby praca została rozpo­
częta obradami w komisjach. Uwidoczn ia się wyraźnie 
jednomyślność poglądów Litwy> Estonji. Fniandji i Pol­
ski. —

Ostatecznie zadecydowano, że dfiś popołudniu od­
będzie s'ę posiedzenie biura konferencu, w? skład któ­
rego wchodzą przewodniczący wszystkich delegacji 
wraz z sekretarzami. Na posiedzeniu ma być omówio­
na sprawa utworzenia odpowiednich komisji. W  koń­
cu perw szego posiedzenia plenarnego odczytany został 
regulamin konferencji oraz dokonano wyboru sekre­
tarzy.

* * #

Z deklaracji przedstawicieli Rosji o pokojowem ti- 
sposobieniu wobec sąsiadów, szczególnie wobec Poiski, 
wynika, że sow:etv pragną rzeczywiście zredukowania 
wojsk, rozbrojenia, ale nie dlatego, jakoby szczerze 
chciały pokoju i zrezygnowały z chęci podboju Zacho­
du, dla swych idei bolszewickich,^ lecz z tego jedynie 
powodu, że konieczność nakazuje im przeprowadzone 
częściowego rozbrojenia. Pozatem odniosą tę korzyść, 
albo przynajmniej dążą do tego, ażeby wobec zagia- 
nicy, na konferencji w  Lozannie przedstawić się jako 
apostołowie pokoju i pacyfkacii Europy. Świat ma u- 
wierzyć, że z Rosjł Bolszewickiej wychodzi dobry przy­
kład dla innych państw, jak zapoczątkować pracę po­
kojową.

Jak Polska nu spra wę się zapatruje, to wy łuszczył 
przedstawiciel rządu naszego, w  ogłoszonym w tych 
dniach wywiadzie; wynika to jasno z wielu not rządu" 
polskiego do Rosjii Ukrainy, gdzie wykazywano dobrą 
wolę i przykl. (Polski, a równocześnie udawadniano, jak 
to Rosja poza pięknemi słówkami niczem jeszczs nie 

( udowodniła, że to, o czem tak piękme mówią przy każ­
dej okazji jej przedstawiciele urzędowi, zamyśla szcze­
rze w czyn wprowadzić.

SoHdamośw państw bałtyckich i Rumunii, która re­
prezentuje w  Moskwie, przedstawicie* rządu Dolskiego, 
dają gwarancję, że obrady mo-Jkiewskie nie wyidą na 
niekorzyść naszą i że Rosja nie zdoła okpić sąsiadów, 
jakby tego niewątpliwie żydowscy jesi władcy pragnęli,

Telegramy.
S p r a w a  J a w o r z y n  y.

Wezwanie oo oezposrednich rokowań. — Sprzeciw de« 
legaci polskiej.

P a r y  ż, 6 grudnia. (Tel. wlas.) Rada Ambasado­
rów, która odroczyła postanowienie w  sprawie Jawo­
rzyny wylosowała do delegacji poLkiej note z wezwa­
niem, by rządy Poissi i Czechosłowacji bezzwłocznie 
weszły w bezpośrednie rokowania w sprawie Jaworzv- 
nyj • Delegacja polska odpowiedziała obszerną nota, w 
której stwierdza, że nie może uczynić zadość propozycji 
Rady Ambasadorów?. Delegacja polska zawsze była 
skłonna do porozumienia z Rządem Czechosłowacji, 
lecz taktyka p-zewlekania stosowana ze strony czeskiej 
uniemożliwiała to porozumienie. Sama Rada Ambasa­
dorów przyznała, że sprawa Jaworzyny ze w?zgiędu na 
interes ludności powinna być jaknajrychlej załatwiona. 
Wobec tego jest izeczą jasną, że Delegacja Polska mu­
si się wyrzec myśli bezpośredniego porozumienia się 
z Czechosłowacją i domagać się jaknajryehlejszego za­
łatwienia tej sprawy, gdyż nie można tak długo pozo*
tawiać w niepewności ludności Jaworzyny.

2
Górnośląski „Selbstschatz" istnieje 

w dalszym ciągu
B e r l i n .  (Tel. włas.) W związku z uroczystością 

czteroieciat swej bojowej organzacji bawarski ieutnant 
Rosbach oświadczył, że niebawem niemiecka część O, 
Śląska stanie się nową Bawarją.

Górnośląski „Selbstschutz" . został wprawdzie roz­
wiązany, jeanak w? rzeczywistości istmejc on w fffal- 
szym ciągu. Rosbach z tryumfem stwierdzi?, że tzad 
bawarski jest bezsilny wobec bawarskiego •iraćiónah- - 
zmu.

Samobójstwo polskiego artysty w Paryżu- 
Ofiara czerwonych władców RcSi'.

P a r y ż ,  4- 12. (Tel. wł.) Dziś ranc ąjoftefnlt hi samo» 
bójstwo v/ nader tragicznych okolicznościach 3Metni polskf-' •. 
plastyk Słowacki- Powodem samobójstwa byłe to, żć ojcgjj, 
Słowackiego zamordowali bolszewicy, a na wiadmość o tem 
ma*ka kgo dostała pomieszania zmysłów i musiano ją od­
wieźć dr domu obłąkanych. Słowacki tak się tym przejął, 
że postanowił targnąć się na swoje, Aycie- Dziś rano znalesńo. 
no go martwego w pracowni. m

Dztomtki tutejsze jiodając wiadomość o tem, podkreślają, 
że jest to jedna więcej ofiara czerwonych władców Rosji.

Podjęci* pracy w piekarniach paryskich.

P a r y ż ,  4- 12- (Tek wł- W dniu dzisiejszym wszysi* 
kfe piekarnie w Paryżu i okolicy były już czynne. Piekarz* 
musieli ustąpić przed stanowczą postawą władz z obawy 
przed rozruchami, które też gdzie niegdzie wybuchły. Chleb 
będzie nadal kosztował jak dotychczas 1*10 franka- Postępo­
wanie sądowe przeciw właścicielom piekarń toczy się.

'Ją- Z Bałkanu.
S o f  ja , (Pat.) Byli członkowie rządu Grekowi’1 \ 

Malionw, Dane w i Kosturkow, którzy dotąd przebywali 
w więzieniu w? Sofji, zostali wywiezieni do Szumli, gdzie 
zostaną do czasu rozpoczęcia procesu. Przewiezienie-'  ,• 
nastąpTo w celu zapewnienia spokojnego przebiegu ' 
śledztwa. Władze zarządziły, aby byłym ministrom 
zapewniono wszelkie wygody i bezpieczeństwo. Na po­
siedzeniu sobranii przedstawiciel rząau oświadczył, że 
przewiezienie więźniów nie stoi w żadnym związku j$ ,l 
wypadkami w? Atenach.

P a r y ż ,  ó. 12. (P;it-t1avas.) „Chicago Tribune'* 
donosi z Aten: Delegat gieąko-albańskiej komisji gra­
nicznej pułk. Bozaris powrócił do Aten. Według jego 
oświadczeni bronił on w komsji stanowiska, że więk­
sza część Korycy powinna należeć do Grecji. Pomię­
dzy Grecją a Albanią ma być utworzona strefa neu­
tralna- Komisja graniczna dla zakończenia rokowań 
zbierze się ponownie 29 kw ietna roku przyszłego.

W i e d e ń .  (Pat.) , Neue Freie Presse" donosi z 
Białogt >dr- B"ałogrndzkie koła polityczne łąfcza przy­
jazd królowej rumuńskiej Marii z wypadkami w  Ate­
nach. Jak donosi „Polityka" z Aten, sytuacja Grecji 
staje się coraz krytyczniejszą.

Dziś cena 
pożyczki 

złotej 30000.
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List z Górnego Śląska.
Skutki złego przykładu. — Zachowanie się Niemców 
śląskich. — Wyzywający ton prasy niemieckiej. — 
Powstanie różnych nowych urzędów. — Dalsza pod­
wyżka Zarobków. — Nieprzyjemne dia Śląska Opolskie­

go skutki rozstrzygnięcia genewskiego.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego-)

K a t o w i c e .  4. 12. 1922 r.
Wiele jeszcze wody do morza upłynie, .zanim Śląsk 

całkowicie-odpolszczy i stanie się na wewnątrz i na 
zewnątrz tern, czem nigdy być nie przestał, krajem pol­
skim, nietylko z historii, ale polskim i w pojęciu rzeczy­
wistości idealnej. Że odpolszczenie Śląska nie postępu­
je o wiele raźniej, inamy to do zawdzięczenia przede-, 
wszystkiem ęlziwnej obojętności ludności polskiej, po 
części nawet urzędom samym, zwłaszcza komunalnym, 
które, zamiast być siedliskiem polskiego ducha narodo­
wego, i krzewicielami polskiej myśli narodowej, w swej 
zadziwiającej obojętności nie widzą, jak zawsze i 
wszędzie tryumfuje tu jeszcze, choć w cichości, myśl 
pruska i Niemiec z całą właściwą arogancją zachowuje 
się zupełnie tak, jak. gdyby jeszcze znajdował się w ulu­
bionym niemieckim ,,Vaterlandzie“.

Winna temu, jak pisałem wyżej, przede wszystkiem 
ludność polska sama, zwłaszcza pewna część t. zw. 
inteligencji, która pod tym względem świeci, nie najlep­
szym przykładem. W takich naprzykł. Katowicach naj­
lepiej to śledzić można. Mimo, że w każdym sklepie, 
składzie, magazynie, w każdej restauracji i kawiarni 
obsługa jest polska, i po polsku wszędzie rozmówić się 
można,.klienci i goście w niezrozumiaiem poniżeniu god­
ności własnej i godności swej narodowej, zwracają się 
z swymi życzeniami w języku niemieckim, jak gdyby 
mowa niemiecka była czemś nieskończenie piękniejszem 
i iepszem od ich mowy ojczystej.

Nie dziw więc, że Niemcy po cichu śmieją się z 
„głupiej" tolerancji polskiej i zachowują się zupełnie tak, 
jak gdyby się znajdowali w swej ojczyźnie niemieckiej. 
Widać to także w tonie tutejszej prasy niemieckiej, któ­
ra w przeciwieństwie do prasy polskiej ma odrębne swe 
zdanie nietylko w  sprawach wewnętrznej polityki pol­
skiej, ale i w sprawach polskiej polityki zagranicznej, 
tak, że odnosi się wrażenie, iż prasa ta otwarcie prze­
ciw, Polsce występuje, Jeśli jest mowa np. o p. Cle­
menceau, to taki naprzykład „Gberschles. Kurier11 z 
Król. Huty śmiał go nazwać w tych dniach, donosząc o 
powrocie jego z Ameryki, najbardziej obrażającymi 
przydomkami, nie biorąc najmniejszego względu na tG, 
że w  osobie wielkiego patrioty francuskiego obraża jed­
nego z największych przyjaciół Polski. Taksamo roz­
pisując się w artykule wstępnym o ostatnich wypad­
kach w Grecji, w tymsamym numerze pismo to roni łzy 
że tak sromotnie wypędzono szwagra ekscesarza Wil­
helma, króla Konstantyna, pomstując ha rzad francuski, 
te  ten nie przeszkodził wykonaniu, rzekomo niesprawie­
dliwego wyroku na b- ministrach greckich, a w następ­
nym numerze występuje nawet przeciwko rządowi pol­
skiemu, ża ten, podobnie jak rząd francuski, nic nie u- 
czynił w obronie „niewinnych ofiar", chociaż te „nie­
winne ofiary" razem z Konstantynem krwawą i niepo­
trzebną wojnę jedynie dla zaspokojenia imperialistycz­
nych zachcianek cesarskiego szwagra i kraj zaprowa­
dziły nad brzeg przepaści.

Takie są jeszcze u nas uczucia Niemców śląskich i 
czaśby było dać m  w sposób namacalny do zrozumie­
nia,' że znajdują się w Polsce i prowadzić powinni poli­
tykę, która ma na celu wielkość i potęgę Polski, a nie- 
wielkość i potęgę jej wrogów. W tedy jednak ustać po­
winna niezrozumiała wprost kurtuazja wobec Niemców 
ze strony polskiej, polegająca na tem, że nawet język 
polski podporządkowywuje się niemieckiemu, aby się 
Niemcom przypodobać. Bo Niemcy wdzięczności nie 
znają, a naszą dobroduszność raczej wyśmiewają.

Dobrodusztiość ta albo raczej głupota nasza poszła 
tak daleko, że na Śląsku polskim toleruje się z całym 
spokojem nawet riajzagorjSlfeych hakatystów. Znane 
są naprzykład wypadki, że w różnych urzędach komu­
nalnych zatrudnia się różnych orgeszów, jak np. w ma­
gistracie w Mysłowicach, gdzie jako asystent według 
tutejszej polsko-niemieckiej „Grenz-Ztg." znalazł posadę 
jako asystent pewien znany były orgeszowiec, który 
podczas trzeciego powstania (w roku 1921) był szpie­
giem niemieckimi i„uciekł z Mysłowic, gdy w domu jego 
urządzano rewizję, aby, teraz powrócić i zajać dobrze 
płatne stanowisko. Taksamo w magistracie w Kato­
wicach mamy wielu Niemców, którzy Są wszystkiem, 
tylko nie przyjaciółmi Polaków. Prawda, że niektóre 
komuny, zwłaszcza wiejskie, w ostatnim czasie oczysz­
czają urzędy z tego rodzaju elementów niepożądanych.

^Katowice, jako stolica autonomicznego Wojewódz­
twa, zostały siedzibą najrozmaitszych urzędów, zwłasz­
cza urzędów wojewódzkich. Źe te urzędy potrzebują 
barjdZo wiele ubikacji i całych gmachów na pomifezcze­
nie biur, urzędników itd., dodawać nie potrzeba. Ma­
my obok urzędu wojewódzkiego, stanowiącego u nas to, 
co w Polsce stanowi rzad centralny, osobne podporząd­
kowane „miiltisterja", a więc naprzykład Wydział Skar­
bowy, Wydział dla Opieki Społecznej, Wydział dla do­
men i lasów, dla kopalń i hut państwowa-'- Wydział 
Szkolny i jeszcze kilka innych. Katowice są siedziba 
Sejmu śląskiego, siedzibą trzech sądów od najniższego 
do najwyższego (trybunał: administracyjny). _ dyrekcji 
kolei państwowych, dyrekcji poczt i telegrafów, posia­
da gimnazjum (dawniej niemieckie, obecnie z klasami 
polskiemi), wyższej szkoły realnej, liceum żeńskiego, 
polskiej państwowej akademji muzycznej itd.

; Ponadto urzęduje tutaj prezydent Calonder z ramie­
nia Ligi Narodów, Itonsulowie niemiecki, francuski i cze­
chosłowacki, a niebawem może konsulowie jeszcze kil­
ku innych państw. W nąibfiźsmn czasie powstaną> tu 
jeszcze inne urzędy, jak urząd dla niemieckiej mniej­
szości narodowei. urząd dia spraw pracy i pracobiorców 
•z ramienia Ligi Narodów na zasadzie konwencji genew­
skiej, i wreszcie urzędy opcyjne. Wszystkie te liczne 
urzędy biorąc pod hwagę i owe sto banków (a może i

Sprawa „numerus clausus".
Otrzymaliśmy następujący komunikat:
Komitet wykonawczy Wiecu Ogólno-Akademickie- 

go w dniu 23-go 11- 1922 r. w sprawie „Numerus ClaU- 
sus" dla żydów na wyższych,uczelniach podaje do wia­
domości kolegów, że zgodnie z  uchwałą wiecu, Prezyd­
ium Kom tetu wręczyło dnia 24-go 11. 1922 r. rezolucję 
wiecu J. M. PP. Rektorowi Uniwersytetu Warszawskie­
go, Politechniki Warszawskiej, Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego i Wyższej Szkoły Handlowej, o- 
trzymująe od panów rektorów zapewnienie skierowania 
tych rczolucyj na właściwą drogę, to jest do odpowie­
dnich Senatów Akademickich.

W dniu 25. 11, rb. odbyła się w gmachu Prezydium 
Rady Ministrów przyjęcie delegacji Komitetu przez pa­
na Ministra W. R. i O. P. podczas którego to pmrięćia 
wręczyła delegacja I£ómitetii. rezolucję wiecu panu Mi­
nistrowi Kumanieckiemu. Pan Minister wstrzymał się 
od wyrażenia swej opinji na przedłożone postulaty 
wiecu, natomiast wręczył delegacji swą odpowiedź z 
góry przygotowaną na piśmie (beż nagłówku, .daty i 
podpisu), którą nlniejszem podajemy w dosłownem 
brzmieniu: .. -

„Co do numerus elausus w szkołach akademic­
kich zachodzi pewne neporozumieiJe: Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego nie 
stoi bynajmniej na stanowisku odrzucenia odnośnych 
wniosków Ra'd Wydziałowych. Jeżeli wniosek opie­
ra, się na danych, wykazujących je^o uzasadnienie, ze 
wzglęctu na wymaganie sprawności i wydajności na­
uk, jest zatwierdzony- Niedawno np. miało to miej­
sce, co do pracowni chemcznych w politechnice 
lwowskiej. Rezolucja ostatniego wiecu stawia spra­
wę numerus clausus nie na dotychczasowej prakty­
kowanej zasadzie konkretnych wniosków poszeze-

1 gólnych Rad Wydziałowych — jak to przewiduje art. 
86 ustawy o szkołach akademickich. 13-go Tpca -1910 
r. lecz na pewnej zasadzie ogólnej. Sprawa Zatem 
wymaga jej rozpatrzenia nrzcz^Minist^miwo W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego pod ką­
tem widzenia obowiązujących przepisów."
Tegoż dnia wręczona została rezolucja panu preze­

sowi ministrów, jednak i pan prezes Nowak swej opinji 
nie wyraził, skierowując delegację do pana imnistra W. 
R. i O. P. Prezydjum Komitetu poinformowało pana 
prezesa ministrów o przebiegu rozmowy z panem mini­
strem Kumanieckim i zaznaczyło, że odpowiedź udzie­
lona przez pana ministra W. R. i O. P, młodzieży aka­
demickiej, nie zadawala i nie wystarcza, co pan prezes 
ministrów przyjął do wiadomości.

Obecnie sprawa została skierowana na drogę usta­
wodawczą i Komitet Wykonawczy Wiecu uzyskał od 
szeregu klubów poselskich zapewnienia poparcia na­
szych słusznych i sprawiedliwych postulatów.

Komitet Wykonawczy Wiecu komunkuje Kolegom 
o powyższym stanie rzćczy, jednocześnie zaś, wobec 
ujawniających się pewnych objawów zniecierpliwienia, 
wzywa wszystkich kolegów do spokoiu, wytrwałości i 
cierpliwego oczekania na doprowadzenie do domy­
ślnego wyniku rozpoczętej akcji o- zabezpieczenie słusz­
nych naszych praw.

W imieniu Komitetu Wykonawczego Wiecu ogóino- 
akademickiego z dnia 23. 11. 1922 w spraWie „numerus 
clausus"

Prezydium Komitetu:
Przewodniczący: (—) Henryk Pankiewicz;

Wice-przewodniczący: (—) Jerzy Lubowiecki;
Sekretarz: (--) Zbigniew Sfypulkowsk.

Policja a wybory.
P. minister spraw wewnętrznych wydał rozkaz na­

stępujący:
Policja państwowa mimo stosunkowo niedługiego 

okresu swego istnienia, zdążyła wykazać niejedno­
krotnie zarówno sprawność fachową, jak i poczucie 
obowiązku obywatelskiego. Już od początku ujawnia­
jąca się skuteczna jej działalność W tępieniu przestęp­
czości, zwłaszcza wytężona walka z bandytyzmem, 
przyczyniły się znacznie dt> zaniku panującej w ‘ pier­
wszych czasach w pewnej części społeczeństwa nasze­
go, pochodzącej z czasów zaboru niechęci do policji. 
Działalność policji w 1920 r. podczas najścia nieprzy­
jacielskiego jeszcze bardziej związała policję ze Społe­
czeństwem.

Coraz to postępująca organizacja służby policyj­
nej ipomyślfię wyniki pracy policji pogłębiły zespole­
nie pol cji ze społeczeństwom.

Ostatnio w okresie wyborczym w atmosferze wy­
wołanego agitacją ogólnego podniecenia pol eją pań­
stwowa, jakkolwiek i jej funkcjonariusze posiadając peł­
ne prawo wyborcze, nie mogli pozostać oboiętni na gło­
szone hasła, umiała jednak stanąć na wysokości zada­
nia, pełniąc ze zdwojoną energią swe czynności, do któ­
rych przecież poza obowiązkami służby bezpieczeń­
stwa należał również obowiązek ochrony Wolności agi­
tacji przedwyborczej i zapewnienia spokoju i prawidło­
wego biegu akcji oddawania głosów,. Wytężona praca 
policji i czujna jej gotowość do natychmiastowej akcji 
w razie potrzeby zapobiegała grożącym ekscesom 1

starciom, a pełne taktu i głęboki'1'^  poczucia obywatel­
skiego zachowanie się w dniach wyborów, przyczynię 
się w znacznej miefze do prawidłowego ich przebiegu, 
Specjalne zadanie przypadło w tym czasie organom po­
licji państwowej w województwach: lwowskieip, stani- 
sławowskiem i tarnopoiskiem. Obowiązki swe podczas 
wyborów w pomienionych województwach wykonywa­
ła pol eją w warunkach jeszcze cięższych, wobec akcji 
dywersyjnej napływających z poza zagranicy obcych 
elementów przecIwpaństwowyCh. Pełniąc swą Służbę 
bez przerwy z nadzwyczajną energią, nie szczędząc tru­
du i ofiar, które niestety wyraziły się nawet w zabitych 
i rannych, policja współdziałając celowo z władzami ad- 
min stracyjnemi i wojskowemu przyczyniła się znacz­
nie do likwidacji poszczególnych, napływających zbroj­
nych band terorystyeznych, zapewniła spokojnej lud­
ności bezpieczeństwo życia i mienia, i umożliwiła jej 
spełnienie obywatelskiego obowiązku dokonania wybo­
rów. Ufam, że społeczeństwo w trwałej i wdzięcznej 
pamięci zachowa imiona poległych w jego obronie 
funkcjonarjuszów policji państwowej.

Stwierdzając powyżej wymienione zasługi policji 
państwowej, wyrażam ze Swej strony, jako nawyższy 
jej zwierzchnik, wszystkim funkcjonariuszom policji 
państwowej pełne nznanłe za działalność w okresie wy­
borczym.

Rozkaz powyższy polecam Odczytać przed frontem 
we wszystkich komendach, komisariatach i na poste­
runkach." Minister (—) Antoni Kamieński.

Nauka, literatura i sztuka
Służba przygotowawcza j egzamina w Prokuratorii 

Generalnej.
Rada Ministrów wydaia ostatnio rozporządzenie w 

sprawie aplikacji (służby przygotowawczej) urzędni­
ków t. zw. konceptowych Prokuratorii Generalnej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Zgodnie z rozporządzeniem do służby przygoto­
wawczej na urzędników konceptowych w Prokuratorii 
mogą być przyjmowane osoby, l) które ukończyły uni­
wersyteckie studja prawne z odpowiednim egzaminem 
i 2) odbyły jednorazową aplikację sądową. Kandydaci, 
którzy api kacji sądowej nie posiadają* mogą być przy­
jęci pod warunkiem odbycia jej później w czasie odby­
wania służby przygotowawczej w Prokuratorii na mo­
cy uzyskanego w tym celu urlopu; urlop ten może być 
płatnym w zależności od decyzji Prezesa Prokuratorii.

Aplikacja w prokuratorii trwa conajmniej dwa lata- 
Kierownictwo pracą aplikanta, należy do kierownika 
właściwego wydziału . Aplkanci w miarę swego przy­
gotowania otrzymują polecenie oszacowania łatwiej-

satych referatów i dokonywania kwerend hipotecznych
i sądowych. W  celach wszechstronnego zaznajomień :: 
się z  działalnością Prokuratorii aplikanci mogą brać n* 
dział w posiedzeniach wydziałów, w których odbywają 
aplikację, mając przytem głos doradczy.

Po upływie aplikacji aplikant obowiązany jest przy­
stąpić do egzaminu t. zw. asesorskiego przed specjalną 
komisją.

Egzamin ten składa się z 2 części: pisemnej i ustnej: 
na podstawie oceny egzaminu pisemnego i ustnego ko­
misja egzaminacyjna orzeka większością głosów, czy 
kandydat zdał egzamin. Po zdaniu egzaminu wydawa­
ne będą świadectwa.

Apl kant, który nie zdał egzaminu asesorskiego, po­
winien ponownie do niego przystąpić po upływie czasu, 
wyznaczonego przez komisję egzaminacyjną; o ile nie 
zda ponownie egzaminu, wówczas musi być wykreślo­
ny z l sty aplikantów.

Orzeczenia komisji egzaminacyjnej są ostateczne. 
Do końca 1926 r. prezes Prokuratorii może mianować 
asesorów z pominięciem obowiązku składania przez nich 
egzaminu przep;sanegó.

więcej) jakie w ostatnich miesiącach powstały w Kato­
wicach, każe się domyśleć, jak wielkim musi być ruch w 
Katowicach, zwłaszcza, że. w ciągu niespełna roku licz­
ba ludności ludności miasta Katowic podniosła się z 
40 000 na przeszło 60 000, i stosunki w dalszym ciągu 
rozwijają się w tempie iście amerykańskim ,

W ciągu ostatnich dwóch do trzech miesięcy na Ślą­
sku kilkakrotnie poprawiano zarobki z powodu wzrasta­
jącej stale drożyzny i dewaluacji marki niemieckiej. W 
jednym tylko miesiącu listopadzie aż dwa razy zarob­
ki podwyższano, raz o 100 proc., drugi raz o 50 proc.. 
ale i te podwyżki okazywały się niedostatecznymi, tak, 
że osiągnięto już porozumienie co do dalszej podwyżki 
30-procenmowejna grudzień. Istotnie zarobki te sta­

nowią co do swej'Siły kupczej zaledwie połowę war­
tości zeszłorocznej, tak że podwyżki są więcej niż uspra­
wiedliwione.

W przyznanej Niemcom części Śląska od 1-go 
stycznia obowiązywać zacznie niemieckie prawo podat­
kowe i robotnikom odciągane będą a konto podatku przy 
każdej wypłacie 10 proc. zarobku. Niezadowolenie z 
tego będzie wielkie, gdyż ćtotąd na Śląsku robotnicy i 
pracobiorcy nie płacili nieomal żadnych podatków, a 
gdy w polskiej części Śląska sprawa podatków zostanie 
uregulowaną ostatecznie, co potrwa zapewne jeszcze 
czas jakiś, podatki te będą znacznie niższe, niż w nie­
mieckiej części Śląska.

A, Pająk*
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Odezwa i  « s z to n c ó w  u u u k  
i powiatu Grudziądza.

Nadchodzi gwiazdka, a drożyzna z dnia na dzień coraz 
Szeioze zatacza kręgi- Pomimo tegp znaczna część obywateli 
będzie i jest w starne urządzić sobie z własnych funduszy 
odpowiednią gwiazdkę i obdarować swych najbliższych. 
Tymczasem druga część obywatelt nie będąca w stanie sos 
bie na coś podobnego pozwolić, obchodzić będzie gwiazdkę 
przy zimnym piecu i pustym stole a tylko myśl ich będzie 
mogła się podzielić z innymi.

Do tej drugiej części obywateli należą nasi bohate* 
fzy  i obrońcy naszego doora a  to sa ubodzy inwalidzi wdowy 
i sieroty wojenne. Obywatele i obywatelki powiatu i miasta 
Grudziądza pamiętajcie o ich zasługach, które oni złożyli 
jako krwawą daninę w ofierze Ojczyzny- Pamiętajcie, że 
rmt są widomymi symbolami nasze) walki o niepodległość i 
przez przelaną krew ich są dz:siaj najoaidziej wydziedziczę* 
ni z pośiód wydziedziczonych 1 nie mają dzisKtj nawet zaso* 
bów na najpotrzebniejsze środki do życia.

Pamiętajcie, że oni zasłużyli sobie przez wywalczenie 
wolność i niepodległość Ojczyzme naszej, na gwiazdkę i z 
powodu o p łak an e j ich losu nie są. w sianie pozwolić sobie 
tlO jakiekolwiek urządzenie "gwiazdk* i wesołego obchodzenia 
urodzin Pańskich-

Wobec tego zwracamy się do Was zacne Obywatelki i 
Obywatele, którzy macie na zbyt mały procent dochodu i 
złóżcie dc wspólnej skarbonki a przy wszystkich dobrej chę­
ci i wull będzie można tn-zj^dztc skromną gwizdkę dla inwO* 
lujów, wdów t sierót wojennych. Aby ułatwić wszystkim 
możność złożenia ofiar, postanowił. Zarząd ZwlqzKu In wał:* 
dów Wojennycti pozwo’eństwem Województwa Pomorskiego, 
wysłać kolektorów do wszystkich Obywateli miasta i powia­
tu Grudziądza i tym sposobem zebrać datki w gotówce czy 
też w naturze-

Za każdy datek składamy już napi zóo serdeczne podztę* 
kowanie, imieniem tnw$;dów; wdów i sierót wojennych ", 
tą  nadzieją, że nikt będący w tpożności przysłużyć stę tuk 
dobremu celowi, nie odmówi swego poparcia i. da iaknaJ- 
jwięcej.
Zarząd Główny Pomorskiego Związku Inwalidów Wojennych 

Rzeczypospolitej Polskiej w Grudztącjzu.
Zarząd Koła Pomorskiego Związku Inwalidów Woiennych 

Rzeczypospolitej Polskiej w Grudziądzu.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  P ią tok : . tf ie p , Poc*. NMP. Wsohód

s ie rp a  7.5.9, zachód 3.41. Wsch ód .Księżyca 9.19 
zachód 10.35.

eSb
%’IB L JO fE K A  I CZYTELNIA T. C. L. o tw arta  w dni

Pu rszednie od godz. 5—Y, dla dzieci w  środy  i so­
boty od goćLz. 4—5.

<5b
MUZEUM o tw arte  w  Śroay i soboty  od 12—2, w  nie­

dziele i św ię ta  od 11—2 godz.
*

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO W GRUDZIĄDZU: D z i .  
81 «J w t  c z w a r t e k  premjera komedjt fredrowskiej p- t.. 
,»P tt a B e n e t“. Sztuka napisana w pięknym wierszowym 
języku, należy do komedji pierwszorzędnych znakomttego au­
tor,.'- Dyrekcja nie szczędziła ni pracy i kosztów, aby sztu* 
ce dać tłu stylowe. To też kostjumernUt przygotowała nowe 
styiowe kostjumy. Ro.ę tytułową kreuwhć będzie p. a y .  
Lange, który tę  rolę zalicza do najlepszych z swego repertu­
aru. Dalszą obsadę twórz." pp. Drozdowska — Paulina, Ci­
chocki — Zdzisław, Ilęewtcz — Pułkownika, oraz pp. Balon 
i Szymański-

, Do sztuki tej dołącza Dyrekcja wesołą operetkę tyrolską 
Kpschata p. t - : „ P i o s n k i  T y r o l s k i e " .  W głównych ro. 
lach występują pp. PulczC .vska. rtyr. Lange, Jóźwlckł, oraz 
Andrzejewski, Oryginalne tańce tyrolskie wykonńją pp-- 
Tokarska i Cichocki-

W p i ą t e k  z powodu święta urzędowego po rdz óstat* 
nt „ R o b e r t  i B e r t r a n d "  wesoła operetka Anczyca z pp.• 
Jóźwickim, Dr w ęsktm i Lenktem w rolach głównych: Ceny 
sto porowy zniżone- '

W s o b o t ę  „ P a n  B e n e t "  i . „ P i o s n k i  T y r o l s k ł e " .
- M  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- C z w a r ­

t e k  7 jruunta po raz pierwszy . .P a n  B P n e t " ,  koi.,edja w 
ł akci< Fredry, t „ P i o s n k i  T y r o l s k i e " ,  operetku w 
I. akcie Koschata.

P i ą t e k ,  8 grudnia przedstawiente po cenaeh po poło* 
Wy zniżonych . . R o b e r t  i B e r t r a n d "  operetka w 3 ak= 
tach Anczyca.

S o b o t a ,  9 grudnia „ P a n  B C n e t "  i „ P l o u n s i  T y .  
r o l s  k l e "

N i e d z i e l a ,  10 grudnia „S o b o w t ó r“-
P r  ektowaiy r.ysięp p. Wróblewskiego w Teatrze M>c* 

sk m nie odbędzie się*
—** PODZIĘKOWANIE- Towarzystwo Czyte.ni . dla 

Kobiet pozwala ‘obie złozyć na lej drodze nająerdeczniejszę 
podziękowanie^ DyreLtoroWi Gimnazjum Kia: yczrn ?o panu 
Dr- Mianowskiemu za łaskawe bezinteresowne oddanie ault. 
panu wiceprezydentowi miasta za dekorację z ogrodu miej* 
sktego Towarzystwu śpiewu p u tn ia ” i panu dyrygentowi 
Heynie za bOrdzj udainy śpten^ wreszcie wszystkim paniom 
1 par.urn, którzy do urozmaicenia i upiększenia uroczystego 
frbchodu listopadowego się przyczynili- 

Za Zarząd: 
tf- K r p s ^ o n o w j . -  przewodnicząc*

—** PODZIĘKOWANIE. (Zttrząd iilji Tow- Wincentego 
a Paulo [Chełm. Przedmieście)- Panu radcy Sikorskiemu 
składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie za naśłado* 
wania godny czyn, iż przez dłuższy czas przesyłał pewnej 
biednej chorej wdowie z 3 dziećmi bezpłatnie pożywne o- 
biady.

—** Z PCWODU URZĘDOWEGO ŚWIĘT A JU­
TRZEJSZEGO (M ałk! Boskiej Nien. Pocz.) ule wydaje­
my jutro numeru „Głosu Pomorskiego". Nasiępny nu­
mer Głosu ukaże sie v> sobotę.

—** 8 GRUDZIEŃ ŚWIĘTEM URZĘDOWLM- Dzień 
8-go grudnia na który przy pa dr święto N- P- N, P. M- jes1 
świętem urzędowem- Dzień ten wobec tego należy święcić 
jak inne święta urzęaowe-

— ** Piątek 8 bm. wolny od nauKi. K uratorium  
szkolne komunikuje, że dzień 8 gru  Inia br oędzie w ol­
nym  od nauki szkulnej.

** JARMARK BYDLĘCY I KR^MNY odbędzie się w 
Grudziądzu przy Rzeźni w dniu ł5 bm (piątek )

—** TARG GWIAZDKOWY odbędzie się w dniach od 
20*go do 24-go bm. Zwracamy pi zemysłowcom uwagę na 
dzisiejsze< ogłoszenie prezydium miasta.

— ** św ię ty  Mikołaj b eżącego roku z pow odu nad­
miernej d rożyzny  pierników, orzechów  i na w e t  .ózg  
nie m ógł się zdecydow ać ńa przybycie do grudziądzkich 
niesfornych czasem  dzieci.

P anuiąca slota i d rożyzna spraw iła, że stosunkow o 
m ało zakupów  poczynono. Ruch uliczny, który daw ­
niej o tym  czasie by ł w ięcej ożyw iony, tym  razem  u- 
stąpił.

W  przeciw ieństw -e do G rudz:ądza, dowiadujem y 
się żc L w ów  dla dzieci sw ych urządził w czoraj dość 
liczne zabaw y  i urozmaicenia.

— ** Dzięki naszej interw encji i dzięki zrozum ieniu 
ze s trony  w ładz kolejow ych obecnie kursuje codziennie 
am bulans pocztow y m iędzy G rudziądzem  a D ziałdo­
wem . Ambulans ten odchodzi codziennie w ieczorem  o 
godz 7 z Grudz adza, tak, iż rano czyteln icy  nasi z 
Działdow skiego otrzym ają pismo nasze, tak  jak sobie 
tego życzyli. ,

—** GWIAZDKA R Z ą D O W M  DLA K U P C Ó W -
..Przegląd Wieczorny" donosi: Mintsterjum Skarbu zrobiło
na grudzień m'łą niespodziankę kupcom, 'handlującym wyro­
bami tytuntowemi, niespodziankę, na której klijentfl* nic a
nic nie skorzystała i

Dotychczas bowiem po podwyższeniu akcyzy od papie* 
rosów i wyrobów tytuniowych wogóle, kupcy musieli poda* 
w«ć władzom. iK out mają na. skłaazie towaru w cni u pod­
wyżki t flopłactć odiMwiednią sumę skarbowi- Dnia 1 gra* 
dnia zaś, kieay znown bardzo znacznie podwyższono akcyzę, 
minisierjum snarbu zw ulu tło kuuców od tego obowiązku- ,

— KOMENDA STRAŻY UGNJuWEJ prosi obywatel* 
siwo by w wypadkach pożaru doniosło prócz meldowania 
przez aparaty .namowę także telefonicznie ó miejscu pożaru, 
by mogła się natychmiast zorjentować lak długie potrztbuje 
węże, wzgl- jakie maszyny powinna zabrać, gdyż hydranty 
wodne W niejednych miejscach, jak ttp. wczoraj przy Drodze 
Łąkowej są tak daleuo oddalone oa pożaru, że wyłania się 
potrzeba czerpać wodę ze studzień itp. urządzeń, gdy straż 
nte zabierze ze sola odpowiednich maszyt.

_>•* jyiALY POŻAR powstał wczoraj pu południu w mie* 
szkaniu urzędnika kolejowego Czajki przy ulicy Łąkowej 40- 
Ogień powstał wskutek przepalenia podłogt pod piecyktem 
żelaznym. Który został w tej mierze ndpalonym, że gorącz­
ka przepaliła podłogę, piecyk się wywrócił i spowodował 
►gień większycn roznfarów. jeaynie azięki przytomności 

sąsiadów ogień przez oblewante wodą został stłumiony, a 
przybyła straż ogniowa dokończyła dzieła ratunku.

„ * *  TOWARZYSTWO PRACOWNIKÓW SKARBO­
WYCH na Pomorza zwołuje zebranie, konstytucyjne- Celem 
zawiązania spółdzielczego Stowarzyszenia budowy domów 
1 mieszkań dla urzęaników państwowych, samorządowyca i 
ifitcerów, opartego na udziałach Oi az pomocy ze strony 
Rządu i Ciał samorządowych. Zebranie to odbędzie się w 
Grudziądzu w piątek dnia 8 grudnia br. (Magistrat — Ratusz 
2, sala nr. 40 j o godz. 4 popoł-

Porządek dzienny: a) Zagajenie, b) wybój przewodni*
czącego zebrania, c) Dyskusja, d) Odczytanie wzorowego 
statutu, i powzięcie uchwftły co do jak najrychlejszego za* 
rejestrowania, e) wybór ściślejszej komisji celem zwołania 
ogólnego wiecu oraz wybór Osób wchodzących w skład de­
legacji wysłać się mającej do Paną, Ministra Skarbu o przy* 
znanie Stowarzyszeniu subsydjćw z funduszów państ'vo= 
wych — jak nie mniei wniesienie sprawy na najbliższe po­
siedzenie Rady miejskiej celem przyjścia z pomocą przy* 
znaniem odoowiedniach gruntów ooabudowlanych, f) zakoń* 
czente. |

— URLOPY ŚWIAlECZNE I NOWOROCZNE W 
WOJSKU- M. S. WOjsk- podzłeltło urlopy świąteczne i no* 
woroczne dla oficerów, szeegowych i urzędników wojsko­
wych na dwie kategorie- Pierwsza ka te gar ja mieć będzie 
urlop Od 22—21 grudnia; druga od 30 griidnia do 3 stycznia.

Urlopy nie mogą przekraczać 50 procent ogólnego sta­
nu oficerskiego i lu p-oc. szeregowych.

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW NIEMIECKICH- Ko­
mitet Likwidacyjny zaakwalifikował do przymusowej likwi* 
dacjt majątki ziemskie Garczyn i Orle z folwarkami Kartowo 
i Równo w oowtecie kościeisktm s> łącznym obszarze 1925 
ha., własność Karola Grabowa-

■HR ZAKAZ ZAWIERANIA UMÓW UBEZPILCZENIO* 
WYCH Z TOWARZYSTWEM „HAGEL"- Na mocy postano­
wienia p. ministra skarbu z dnia 30 listopada br- zostaje za­
wieszona działalność akwizycyjna w b dzielnicy pruskiej

towarzystwa ubezpleczenicwegc pod firmą „Hage!=Verstche- 
rurgsgesellschafi G. Ceres in Berlin W. 30“- Towarzystwu 
temu nie wolno zawierać nowych umów ubezpieczeniowych. 
Ma ono jedynie prawo inkasowania wkładek i uskuteczniani? 
wypłat na ubezpieczenia bieżące-

„ * *  SPŁATA HIPOTEK NIEMIECKICH- Dowiadujemy 
się z kompetentnej strony , że splata hipotek niemieckich, etą* 
żących na nieruchomościach w b. dzielnicy pruskiej jest obe­
cnie ułatwiona- WnlosKi piśmienne o pozwolenie na spłatę 
kierować należy do Poznańskiego Urzędu Likwidacyjnego, 
który udziela zezwoleń- Na podstawie pozwolenia Urzędu 
Likwidacyjnego udzielają następnie Delegaci Mintsłerstwfi 
Skarbu pozwoleń na przekazanie pieniędzy dc Niemiec. Deko 
g ad  ct mają steuzibę urzędową w Poznaniu dla Wojewódz­
twa Poznańskiego, tt w Bydgoszczy dla Województwa Po­
morskiego. O ile suma zahtpotekcwana nie jest jeszcze płat* 
na, należy uzyskać przedtem zgodę wierzyciela na spłatę. 
Spłaty uskutecznia się w markach niemieckich, o ile mięt 
sce piainości Oznaczone w księdze hipotecznej znajduje sie 
na terytorjum obecnie niemiecktem- Do każdego wniosku 
opatrzoneg# w. siempei za 200 marek należy?' dołączyć nadtc 
stemple za 200 marek na poświadczenie, tudzież 50 matek od 
każdego zaiącznika.

—** WYCIECZKA STUDENTÓW POLITECHNIKI W A R> 
SZAWSKlEj NA POMORZĘ. W sobotę' zwiedziła wycieczką 
składająca się z 3 profesorów Politechniki Warszawskiej 
Wyaziału Wodnego i Melioracyjnego zakład wodno-elektrycz 
ny w G r ó d k u  pod LaskówIcatri-

Studenct zapoznali się z pracami wodnemi, betonowemi 
i budowlanemi, które są ną ukończeniu- Zupełnie ukończone 
są: Zajaora przez rzekę Czarną Wodę, spiętrzająca wodę o
j l  mtr- śluza wpustową d,o kanału, kana: wyłożony nd prze* 
strzeut 900 mtr płytami betońowemi, rgzecinający górę w1 
wysokości około 25 mir., śluza bezpieczeństwa, dolna cześć 
kanału w nasyptc, wyłożona bitym kamieniem (szutrem), ślu* 
za tratew' kon.orowa o dnie spadzistem łącząca poztnm do­
pływającej wody z poziomem wody odpływającej o różnicy? 
18 mtr- Na wykończeniu jest: Hala maszyn 5*p!-ę^óvm ze
stropami żelbetonówemi, jakoteż wloty? turbin, Wszelkie śiu= 
zy są już zmontowane, a montaż 1-szej turbiny rozpoczęty. 
O Me pogoda sprzyjać bedzie, stanie hala mjasz^ó jeszcze 
przed Gwiazdką pod dachem. Związek Elekiryfiliacytay po* 
wiatów Clielmi.o=Śl\viecie-'I'ori’ń postawi! już slupy pod sieć 
wysokiego napięcia od Chełmży do GródkajEtuk. će -jesi na­
dzieja, że na wiosnę powiaty prąd z-;WróU'«4

W sobotę po południu udała się U cieczka  do. Mydgojptf 
czy, gdzie gościnnie przyjęta przez p. pro7esohS- Kulmatyckie* 
go z ^Cństwowego Naukowego Instytuw Rolniczego i przez 
p- rauję Bronikowskiego, naczelnika Inspekcji dróg w-odnyci 
zwiedziła przez niedzielę Instytut Rolniczy, wylęgarnię ryb, 
kanały bydgoskie ze śluzamt. a po południu wyjechała do 
śluzy Brdy*Ujścia-

Uczestnicy zyskali ogromnie przez ową wycieczkę na* 
ukow?3 i zabrali rntie wspomnienia z gościnnego przyjęcia.

Uczestnik.

— UżNaNIE generała broni J. HalWrtt dla policji Ge* 
neial bront J- Haller ogłosi! następującą odezwę: „Ostatnie 
najazdy Dana zoojećkich, w większej części poza granicami 
Rzeczypospolitej zorganizowanych, na teren Wschodniej
Małopolski, mordujących funkcjonarjuszów policji państwo* 
wej i innych obywateli, rabujących i nlszcfcących mienie 
poiskie, postawiły policje państwową tej połaci kraju przea 
trudnem zadaniem. Chodziło bowiem nietylko o ochronę za: 
g.ożonego życia i mienia ooywateli, chodziło w tyra okresi' 
także o to, aby akcje bandyckie wyborom do Sejmu i Sena 
tu nie przeszkoaziły . aby każdy obywatel mógł spoKojn-u 
iść Jo urny i wypełnić swój obowiązek wobec Rzeczypa 
spolitej

Jako dowódca wojsKowy we Wschodniej Małopolsce 
miałem spusobność obserwować pracę policji państwowej
w tym truanym 'okresie i jer współprace z wojsk'em. Wszę? 
dzte zauważyłem oddanie się służbie pełne poświęcenia, ce­
lowość w pracy } zupemą bezstronność- Schwytanie znacz­
nej części bandytów i pokrzyżfwanle ich planów, tak lak 
niezakłócony przebieg wybbrow, jest wspólną zasługą PolL 
cji państwowej i Wojska.

Wszystkim komendamotn i funkcjonariuszom policji 
państwov ej, kłórzy w tym trudnym okresie służbę we
Wschodniej Małopolsce pełnia .wyrażam moje uznanie i po- 
dzieKowanie w imieniu wojska-

Tych funkcjonarjuszów policji państwowej, którzy w, 
służbie dla Rzeczypospolitej padli ofiarą niecnych zOma* 
chów, zachowamy w trwalej i wiecznej pamięci."

Podpisano (—) H a l l e r  
generał broni i inspektor armji.

Z Pomorza.
— TORUŃ- (Pogłoski o uprowaaztt.iiu dziewcząt bez* 

poditawne). W ostatnich czasach zgłosiło się kilka osób do 
tutejszej policji, podając do protpkulu o zniknięciu córek wzgl 
służących, wyrażając przytem obawę, że dziewczęta te w 
prowadzone zostały przez handlarzy żywem towarem-

Energiczne dochodzenia toruńskiej policji śledczej wy. 
kazały, że dztewczęta te nietylko, że nte znajdują się w dro* 
dze do Rio de Janeiro lecz włóczą się z żołnierzami w Toru­
niu, ’2 zaś inne znajdują się w „Dobrym Pasterzu"-

Tak same ostatni wypadek, w którym rzekome usiło­
wano uprowadzić pewną służącą, zatrudnioną przy ulicy Mo* 
niuszkł wzgl. przy Czerwonej Drodze, okazuje się po dotychi 
cząsowem wyświetleniu, że napadnięta przedstawia cały wy­
padek bardzo romantycznie- Prawdopodobnie był to jakiś nic 
trzeźwy osobnik, który wymieniają zaczepiał. +

—** KOWALEWO. (Zagadkowy wypadek). W ubiegły 
czwartek rano wybrał sie konno do Kowalewa niejaki Frań* 
ciszck Koliński z Orzechówka-

W godzinacn popołudniowych wrócił koń bez jeźdźca do 
stajni, zaś o Kolińskim niema dotąd wieści-

Ponieważ zabrał ze sobą około 200 OOu marek, należ? 
przypuszczać, że padł ofia.ą mor lerstwą,.
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,  . —** CZERSK* Bazar na rzecz Towarzystwa św- Win*
lAitego tt Paulo i Czerwonego Krzyża przyniósł, dotąu 2 m>!= 
tony -100000 marek czystego docnodu Ponieważ wszystkich 
darów dotąd nie sprzedano suma ta się podniesie* Czersk 
zatem pod względem ofihrnośct innym miastom może służyć 
-są wzór, co z calem uznaniem podnosimy*

— ** SK6RCZ* (Ofiarność polecenia godna). Miejscowy 
eadzial Czerwonego Krzyża' w Skórczu urządził kwestę do­
mową na rzecz „Związku ociemniałych wojaków' w. Bydgo* 
szczy“ z której zebrano 77 300 marek- Powyższą sumę prze* 
kazano do Banku M. Stadihagen w Bydgoszczy--;

Z. cale' Polski.
—^  PoZNAN. (Wzrost kosztów utrzymania)* Komt* 

Sja dła badania zmian kosztów utrzymania rodzin pracowL 
niczych ustalili, w dniu 2 tum iż koszta utrzymania foćzin 
p.racowptczjfch w przemyśle handlu w Poznaniu poawj-ż* 
szyły się w miesiącu listopadzie w; stosunku do. października 
i b* o 32,22 proc-

* WARSZAWA. (Samobójstwo policjanta z nędzy.)
We wtorek..._ rano posterunkow i policji Władysław' Trzaska 
przed wyjściem w patrol, w kancelarji posterunku w -Radży* 
toinie' postawił pod brodę karabin i nacisnąwszy nogą na 
■cyngiel, odebrał sobie życie. Przyczyną sarriODÓjstwa brak 
środków na utrzymanie rodziny* Najlepiej charakteryzuje 
to  -"zostawiona przez denata kartka, którą napisał bezpo­
średnio przed aol ■onąntem isamobójsiwa. Kartka jest na 
pisana niewyraźnie, widocznie w ' zdenerwowaniu i nie jest 
dokończona. Oto treść: „mam na utrzymaniu matkę wdo* 
we i trzy siostry małoletnie wobec dzisiejszej drożyzny, a 
pensja, które otrzymuje, nie wystarcza nawet na skromne 
utrzymanie. Za komorne gospodarzowi jestem winten ża pół 
roku i grozi mi, że usunie rodzinę z mieszkania.>“ Na tj-m 
notatka się urywa* Strzał był straszny w skutkacb. Mózg 
wypłynął i z częścią czaszki, rozprysnął się po kancelarji, 
obryzgawszy ściany i sufit Trzaską należał do bardzo su* 
miennyai funkcionttrjuszów policji

Wybuch pocisku armatniego* W fabryce zwrotnic kote* 
jowych t składu żelaza inż* Ciliksmana przy ulicy Radzymtń- 
skiej 20 nastąpi! wybuch z niewiadomej przyczyny, od leżą* 
cego na podwórzu pocisku armatniego- - Odłamkami pociski) 
zostali poranieni dwaj robotnicy/1 zamieszkali przy fabryee: 
Prttnciszek Czyżewski i Nikodem’ Niedzic wsld, którzy . praco* 
wali przy rozrywaniu blachy żelaznej aparatem tlenowym. 
Na tejże posesji znajduje się jeszcze* kilkaset pocisków ar­
matnich, kupionych w „Denacie11, z których to jeden wy* 
buchł, będąc praw jopodobute jeszcze napełniony.

—** WŁOCŁAWEK* (Zaoójstwo w kościele.) Sądzo* 
na była w miejscowym sądzie okręgowym głośna sprawa 
Antoniny Osmałkówny, która w dniu 15 listopada ub. r. zabiła 
swego amanta, niejakiego Wójtlcow teza, w kościele parafjal- 
nytn w Kłotnif, w chwali' gdy wracał od. ołtarza ze swoją 
śwież; poślubioną małżonką*

Sprawę sądził sędzia Około*Kułak. *
Sprawa trwałej przez cały 'dzień* O godz. 7 i  pół w. 

ogłoszony został w /rok, na mocy którego zabójczyni Osmał* 
Kpwhaj. pot iiwzględutlniu ukoliczności łągpdzących; została 
skażam. na rok' więzienia, zamieniającego* dónr poprawy* 
Zabójczym został' wliczony areszt, tudzież wliczono koszta 
sądowe 400 mk. ‘Sprawa Osmalkówny przedstawia smutny 
obrazek ze stosunków polskiej wsi powojennej,

— ŁĄK,  pow. włocławski. (Odparty napad bandytów).
Gospodarz wsi ZCrżbńca, gm. Łąk pow. włocławskiego, Ale* 
ksander Zapieca sprzedał ziemię za 2 miljony marek- P ier­
wszej nocy po sprzedaży zienit Zapiec usłyszał szmer za ok= 
nem i trzask łamanych ratti okiennych* Domyśliwszy się o 
co chodzi, wziął siekierę i przyczaił się pod oknem. I gdy 
pierwszy z liczby 5*ciu uzbrójonycli bandytów wsunął głowę 
przez okno, Zapiec uderzył w nią siekierą, powstało zamie­
szanie wśród bandytów, którzy też szybko zabrali rannego 
towarzysza t uciekli* Zapiec wszczął alarm, wszyscy są* 
siedzi uzbroiwszy się* w co kto mógł, udali fehEw pościg kie* 
ruiąc się śladami- krwi uą białym śnipgu. Jakoż wkrótce ban­
dyci zostali dopęcfzeni i w pełnym komplecie w liczbie 5*ctu 
aresztowani* Ranny bandyta umieszczony został w szpitalu 
we Włocławku.

—** NOWOSIELEC. (Rabunek 40 milionów marek)
Onegdaj po północy zajechało przed dom Fedka Trusza, go* 
spodarza w Nowosielcu, w pow- bobreckim, czterech bandy­
tów a wtargnąwszy jdo wnętrza chaty, -zażądało od brata 
gospodarza/;Dynittra, który niedawno powrócił z Ameryki, 
wydania dolarów. Pod .grozą rewolwerów Dymitryj Trusz 
wskazał im skrzynię, z której bandyct zabrali 2005 dolarów, 
90 000 marek i * wiele sztuk cennej garderoby y. poczęto odje* 
chaą saniami w kierunku lasu.

—** LWÓW. (Aresztowanie sprytnego osztista*ziodzie. 
ja)* Od szeregu tygodni grasował ,po- Lwowie sprytny oszust 
i złodziej, Władysław Wydrzyński, który, podając się fałsz*,:* 
wie za technika, wkradał się do rozmaitych domów,* dopu­
szczał się, szeregu oszustw i kradzieży. Między innemt na 
szkodę ,Henryki Kocurkowej, zamieszkałej przy ulicy Śnieżnej 
nr* 5 sk-adł biżuterie, przedstawiającą wartość 7 mhjcSow 
marek. Gdy policja poczęła za nim śledzić — Wydrzyński 
widząc, że grunt lwowski poczyna się pod nim palić- ■—- wy* 
jechał ze Lwowa i wypłynął w Borsźczowie, gdzie .żd&tał 
aresztowany*

Sprawy sp o łeczn o ia cso to łiL
P l ł E M Y S t

— Zjaza przedstawicieli przemysłu zapałczanego. W dn*
1 grudnia odbył się zjazd przedstawi J e b  przemysłu zapał* 
czanego ze wszystkich' dzielnic Polski-' Debatowano nad 
koniecznością wprowadzenia niezwłocznego zakazu .wywozu 
zagranice drzewa osikowego.

Wskutek silnego eksportu cały szereg fabryk zmuszony 
był. już dotychczas wielokrotnie zawiesić swoie czynności, 
a dalsze trwanie obecnego stanu rzeczy niewątpliwie dopro* 
wadzićby m usiało do kompletnej ruiny przemysłu, zapałcza* 
nego-

Odpowiednio zredagowany wniosek w tej sprawie zo* 
stał przesłany' do mim ro-ln* t dóbr państw,

' H A N D E L .

— Polityka przywozowo=wywozuwa. Sfery gospodar­
cze, zrzeszone w centralnym Związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów, przesiały radzie handlowo* 
przemysłowej przy ministerjum przemysłu i handlu swe po* 
stulały, w dziedzinie polityki przywozowo-wywozowćj*

. W - * k re s V : pólMki- wywozowej sfery gospodarcze sto** 
ją, ze względu im potrzebę poprawy bilansów handlowego i 
płatniczegę i związany z nią kurs marki papierowej, na za­
sado iczem stanowisku liberalizmu- Zakazy' wywozu,, mogą* 
ce obejmować jedynie surowce, konsumowane w kraju, któ* 
rych produkcja w, chwili bieżącej nie może być zwiększona, 
,g]iaz środki żjjjyności, których brak na rynku wewnętrznym 
wywołałby niewątpliwi* ujemne skutki społeczne i gospo­
darcze, stosowane być winny* na pewien oieres, w zasadzie 
absolutnie. O ile zasada ta nie da się utrzymać, naprzy'* 
kład w zakresie wywozu żywności, sfery gospodarcze u* 
zdają potrzebę reglemcntacji w drodze, pozwoleń na wywóz,

udzielanych większym organizacjom spolc cz no-gospodar;
czym w ramach kontyngentu.

Pozałem postulatem sfer gospodarczych jest uregul** 
wftnie wywozu przez zmienne opłaty wywozowe, przeWwu* 
jąc na rzecz skarbu część zysku eksportera*

W sprawie transportu dezyderatem centralnego pol­
skiego przemysłu, górnictwa, .handlu i finansów jest ajłdae- 
nostajnienie kolejności jtyrch samych towarów, nieafalwśnie 
od tego, czy są one wywożone za granicę, czy też pr;«ezna* 
czone dla konsumeji wewnętrznej-

Co dopolitydd przywozowej, to, wdbec istntfjącej Ićojc 
cepcji automatycznych mnożników', regulowanjch b*4ź y 
■zależności od ceny rynkowej towaru, bądź od różnicy kur-, 
sowej pieniądza papierowego od złota, centralny Związek 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i finansów, wypo­
wiada się za. drugą metodą, gdyż przy pierwszej, wobec 
długiej procedury, opóźnione zarządzenie traciłoby ygsztfkfl 
rację bytu-

S P R A W Y

— .jastrzębski—Fajans—Dryfus i Ska. „Gazeta Waf* 
sżttwska11 pisze: Po dłuższych pertraktacjach, prowadzonych 
przez wiceministra skarbu p- Fajansa z prz^dstawtcieW* 
żydowskiej firmy bankierskiej Paryża „Daniel Dreyfus i  S= 
ka11, b- minister Jastrzębski podpisa? z tą firma umowę, d«i 

jącą jej na niesłychanie dogodnych warunkach, mano^o' 
sprzedaży pożyczki złotej na Francję, Belgję i Szwajcarjt 
Kurs jest określony w zasadzie ten sam, co przy sprzedaży 
wewnętrznej, ale — na koszty przyznane zostały Dreyfusom 
10 proc- prowizji, gdy nasże banki otrzymują tylko I procent 
Podobno ministerjum spraw zagranicznych o tych perfiak 
tacjach dowiedziało się dopiero po podpisaniu; widodfot* pp. 
Jastrzęoski i Fajans obawiali się, że nawet nasze minstem 
Sum spraw zagranicznych przeciwko tego rodzaju transak­
cjom zaprotestuje, choćby ze względów przyzwoitości wo­
bec świata.

W M y m  niskim  domu
powinna znajdować się gazeta o zasadach 
chrześć.-narodowych, która broni* interesów 
tak robotnika jak inteligenta t rolnika; 

gazetą taką ’est

„GłfiS Pomnrai”
jedvne na Pomorzu pismo codzienne o cha­
rakterze wybitnie narodowym i chrześci­
jańskim Podaje najświeższe wiadom ości 
i  ca łego  kraju i z z* granicy.

Najodpowiedniejsze . pismo ogłosze­
niowe dla P . P . K upców , Rzem ieślników , 
poszuKujących p racy  lub pracow ników ,
chcących coś szybku sprzedać względnie 
ktipić.

Specjalny .dodatek dla dzieci

^ S w i a l e S ł  M i o d z i e

f o l  i©ą®«85»seL?l1 m i e s i ę c z n y  

z. jprzesylirs? potertOKK*! 143*3- m k .

Zamawiać można-, na każdej poczcie, 
w agenturach, u listonoszy 1 w Administracji 
GL Potu, Grudziądz, drobiowa

A ton ia?  .J H s  ?«w rsl»“

Z a g r a n i c a .
— Katastrofą rolna w Rosji. Rząd sowiecki*, jak do»s- 

szą „Posteanija Nowosti11, wysłuctia sprawozaanL komitet;- 
gospodarstwa ludowego, który przedstawił katastrofalny 
stan zasiewów w Rosji-

Obszar oziminny tej jesieni zmniejszył się o id—15 pro* 
cent *wi porównaniu z rokiem ubiegłym I  o 40 procent w po* 
równaniu z obszarem przedwojennym. Ną zasiewy Wioęcae 
ńe brakuje 600 milionów; ziarna* W arunki transportowe zaś 
pozwolę dostarczyć na czas tylko potowe tej ilości. Na* 
wet tam, gdzie ziarno aostarczą W; dostatecznej ilości, ćhlo* 
pi nie będą mogli obsiać gruntów. z; brttku koto, hid tłkia.1* 
nie v; tym loku orano ludińńi* W innych raiejagfegpjfgmck' 
kopano ziemię łopatami i motykami*

Narkamztem pro*poiiuje wouec tego o-adać gospO’dars*» 
stwa sowieckie w dzierżawę cudzoziemcom, z warunkiem 
że wypłacą rządowi 25 procent urodzaju yr naturze. Pr*cz 
tego urząd ten żądał natychmiastowego nabycia 100 009 sfet 
bydła zagranicą. Trocki zaproponował oddać sowchoay od­
działom jazdy i artylerji. które je uprawią przy pom&cj 
swych koni- Postanowiono projekt ten bliżej iozpatrzj'ć.

Nie żałuj pieniędzy,
Jeśli Polska w bieazie, 
niechaj nie zna nędzy, 
n ie . żałuj1 pieniędzy.

Pośpieszaj czeaiprędzcj, 
abyś Dył na przedzie, 
nie żałuj pieniędzy<, 
jeśli Polska w  biedzie, ...

*■
- -  DROŻYZNA — " ołasz, ą nie pomyślisz, jak je) 

zaradzić. Rada jest tylko jedna — nabyć ZŁOTĄ PO- 
ŻYCź-KT. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo­
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a i sam arotrKt 
doskonały interes.

—(rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 
się jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Groblowej, dla mło­
dzieży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki 6 piątki w szkole przy ul. Bracki#; 
dla „modzieży od godż- 6—7,30, druhowie od 8—łl, 
— Wzywa się do licznego i punKtualnego uczęsżezaafa 
% powyższe ćwiczenia. ~  Nowi kandydaci mogą 
zkłosić na każdej lekcji. , k a ^ i

Czołem! J. Ponczek, naczelnik.

.; WINNE
WÓDKI

. j ^ k ł a d y  p r z a f a y g Ł o w e  U L
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Rozmaitości.
X  W pogoni za potworami morskiemi. Angielski 

Myśliwy, Mitchelle-tiedges opowiada w jednem z pism 
angielskich o polowaniu nna olbrzymie raje, zwane smo­
kami morskimi, polowaniu, które nazywa najpiękniej­
szym sportem na świecie- Przygodę, którą miał pod­
czas polowania na te potwory na wybrzeżach Jamaiki, 
pewno nie każdy do najpiękniejszych zaliczy. Smoki 
marskie ważą prawię trzy ćwiercie iony. a uzbrojone 
są w długi, łacz^rwaty ogon, którego koniec ostry jest 
jak igła j zaopatrzony w aparat trujący z kolców i gru­
czołów. Uderzenie tym ogonem zabija człowieka w 
przeciągu 5 minut. W małem czółnie z doświadczonym 
krajowcem rusza się na polowanie. Jednego poranku 
— opowiada Mitclielle-Hedges — zaplątał się taki 
potwór w naszą wędkę i niedługo mieliśmy go obok ło­
dzi wzburzającego wodę ogonem w niesłychany spo­
sób. Staraliśmy się zabić go wielk. kawałem drewna, ale 
usiłowania nasze były długi czas daremne, aż w końcu 
smok leżał nieruchomy. Przywiązaliśmy potwora do 
łodzi, przeciągnąwszy mu sznur przez nozdrza, ale i to 
nie było zadaniem łatwem. Podczas naszych usiłowań 
raja znów się ocuciła i wiła się w tak szalonych posko- 
kacli, źe o mato me wywróciła łodzi Gdyby była Jed­
nego z  nas uderzyła ogonem, byłoby już po nas. Trze­
ba więc było porzudć linę ł zdobycz I uciekać. O nad­
zwyczajnej sile żywotnej tych zwierząt miałem sposob­
ność przekonać się innym rażem, kiedy to, pomimo czte­
rech kul w  głowie, 20 cięć nożem i ciężkich kloców, 
przywiązanych do pyska i ogona, raja, leżąca na piasku, 
bila wciąż ogonem i kłapała szczękami.

X JAK UCIEKAŁ ZDETRONIZOWANY SUŁTAN. Już 
to, obecna era obchodzi się po macoszemu z ukoronowaaemi 
głowami. Zmiotły 2 powierzchni earctt, Karola Habsburga, 
Wilhelma II., króla greckiego, a teraz sułtana-

Ninlejszem opiszę, łaskawym czytelnikom, jak zmyka! 
stuitfrti Mehmed VI-

Dwa tygodnia przedtem przepowktdaly pisma francuskie 
t  angtelskie, ie  Mahmed „zwieje", nie wierzono temu jednak. 
Wksyty jenerała Haringtorra, komendanta wojsk aljancklch 
W Konstantynopola w Jildlskwiku miały zupełnie inny cel, Sak 
przygotowanie ucieczki, której nie spodziewano się ta,k pręd­
ko. Dopiero 15 listopada, gdy się ro®e»z!a wieść, źe zgroma- 
dzento narodowe w Angorze chce postawić sułtana w stan o- 
skarżenia, polecił Mehmed przez zautanego swego przyj ade- 
la, kapitaną Ziki*bejaj powiadomić o tem postanowieniu misję 
angielska

(Jenerał Harington zażądał pisemnego polecenia, ktćre 
otrzymał następnego rana. Prośba o opiekę angielską nosiła 
podpis: „Mehmed, kalif wiernych"- W pałacu sułtana trzy 
tylko osoby wiedziały o tym planie- Dnitt 16 listopada pako- 
.wała służba pałacowa olbrzymie kufry — w nich kosztowno­
ści i suknię, lecz i to nie dziwiło nikogo, t>o już poprzednio 
kazał sułtan wyprzątać swe apartamenty. Po południu ob= 
Wieścił sekretarz sułtana zaTządowt pałacowemu, że władca 
przebędzie noc w pałacu Merassin Jildis-kiosku. W depen­
dencie tym mieszkali zazwyczaj obcy suwereno-wte i kslą- 
żęła. Przypuszczano, że sułtan lęka się u siebie jakiego spi­
sku t  uporządkowano szybko odnośne ubikacje. O godzinie 
9 wieczorem udał się sułtan do pałacu Merassin ze synem 
swym, sześcioletnim księciem Erthogrtil, podkomorzym, ge= 
nirałem Gmer Yavor»bftszą, lekarzem przybocznym, kapita­
nem Zfkif pierwszym i drugim mussahibem, cyrulikiem t dwo 
   1 m sB ssm r g g g g g g g g g g ^ g g g

ma eunuchami- Całe to grono o 64ej rano opuściło pałac- 
Teraz chodziło, by niepostrzeżenie dotrzeć do bramy Malty, 
jedynej z 18 bram, która się otwarła dla sułtana, gdyż klucz® 
wszystkich innych były wi ręku nowych władców Konstan­
tynopola, z wyjątkiem tego jedynego- klucza, który od roku 
miał w przechowaniu eunuch pałacowy. W cieniach poram 
ku dotarł sułtan ze swą świtą o godziniefi -tej do bramy, auta 
obładowano kuframi i w największym pośpiechu odwieziono 
10 tych ludzi do pałacu Dolma-Baghtschę, białego cudu nad 
brzegiem Bosforu- Tu czekaf na nich generał Harington, 
który odprowadził ich na pokład przygotowanego angielskie- 
go statku wojennego Malaya. Okręt ruszył zaraz-

W Jildis — pałacu nikt nic nie zauważył. O pierwszej 
jeszcze w nocy zaraportował szef-policji Refet-basza, któremu 
poruczono strzedz sułtana, że spokój i wszystko śpi w pałacu. 
Dopiero o godzinie 4 rano, gdy oficerowie Refei-baszy, którzy 
się chcieli dostać do sułtana, znaleźli klatkę pustą, zaczęto 
przeszukiwać caty pałać, nie szczędząc nawet — co niesły­
chane w Orjencie — apartamentów kobiecych- Te rozpłakały 
się na widok oficerów i  sądziły, że chcą je uwięzić. Gdy je 
aowiadomiońo o ucieczce małżonka, nie chciały wierzyć, bo 

| żadna z nich, nawet przed trzema miesiącami podniesiona do 
godności żony sułtany, 17-letnitt ulubienica sułtana, córka o- 
grodnika pałacowego nie była wtajemniczona- Pokazało się 
prżytem, że sułtan był dość wstrzemięźliwy — miał tylko 
cztery żony. Lotem błyskawicy rozeszła sie wieść o uctecź- 
ce, a gdy podniosły się obawy, że zdełrontzowany sułtan mógł 
zabrać ze sobą insygnia kalifatu, w pawilonie starego seraju 
przechowywane relikwie proroka: loki 1 włosy z brody Maho­
meta, jego płaszcz, sztandar, łuk i  miecz, poruczono zaraz ko= 
misji śledztwo i wieczorem powiadomiono oficjalnie wier- 
nych, że z relikwi nie brak żadnej. Sułtan zabrał ze sobą 
tylko swoje klejnoty, kosztowności, bogatą swą garderobę, 
ordery i dekoracje.

X SUROWICA PRAWDY- Prasa amerykańska niedawno 
rozgłosiła wieść, że wynaleziona została surowica prawdy. 
Człowiek, któremu zastrzykną odpowiednią dawkę tej suro­
wicy, wezwany przypuśćmy, na śwtadka sądowego, jest tak 
„uodporniony" przeciw kłamstwu, że może mówić jedynie 
szczerę prawdę. Wieść brzmiała tak fantastycznie, że nawet 
wi Ameryce, w krainie wszelkich „niemożliwości", przyjęto 
Ją ze sceptyżmem i  niewtele się nią zajmowano.

A jednakże okazuje się, że wieści o tej nowej surowicy 
tak zupełnie między bajleti włożyć nie można. Medyczne na- 
tikowe pismo angielskie „Lancet" oraz „Tecjas State Journal 
Medicłne" stwierdzają, że pewien lekarz amerykański pro® 
ponowa! stosowanie środków znieczulających, celem wprowa­
dzenia danego osobnika w stan półświadomośct;' pod wpły* 
wem zastrzyknięcta narkotyków, osobnik ów traci jakoby tę 
władzę pamtęct, która skłania go do mówienia kłamstw.

Głównym składnikiem tego środka ma być skopoIami= 
na, używana zazwyczaj do wprowadzenia pacjenta \v stan 
półsnu- Lekarz amerykański zapewnia, że przeprowadził od­
powiednie doświadczenia z dobrym skutkiem-

Wśród dziennikarzy amerykańskich powstał, pod wpły- 
wem artykułów wspomnianych pism fachowych lekki popłoch- 
Bo nuż jaki redaktor wpadnie na myśl zastrzyknięcta suro­
wicy prawdy współpracownikowi, którego wysyła na po­
ważne iuteryiew polityczne?-..

X. TURECKI KODEKS MAŁŻEŃSKI- Turcy, którzy stra­
sznie wykrwawili w latach wojny, do odbudowy swego pań­
stwa potrzebują przedewszystkiem ludzi, zrozumiale więc, 
że związek narodowy mfodoturków zajmuje się noważnie 
problemem małżeńskim, Zaprowadzono ostry obowiązek że= 
ni en i a się L uważa się małżeństwo za czyn od którego nie

wolno uchylić s i^  nikomu bez ważnych powodów. Najwcze- 
śniej wolno się żenić w osiemnastym roku- Tych zaś, którz'y 
dobrowolnie nie żenili by się do 25-go roku, zmusza do tego 
państwo. Ktoby się wykręcał chorobą, musi się podać ba­
daniu lekarza wyznaczonego przez rząd- Jeśli klijent wykaże 
się „niezdolnym", dostaje poświadczenie, które go zwalnia z 
tego obowiązku. Jeśli są jednak widoki, że może jeszcze być 
zdolnym, to leczą takiego aspiranta z ramienia rządu aż do 
uzdolnienia. Ktoby się bez powodu wzbraniał żenić, zostaje 
pozbawiony wszelkich praw obywatelskich i musi oddawać 
czwartą część swych dochodów na wyprawę dla biednych, 
chcących się żenić- Turecki kawaler staje się więc osobni­
kiem wyjętym z pod praw i tylko bardzo bogaci ludzie, któ­
rzy rezygnują raz na zawsze z wszelkich państwowych po= 
sad; mogą sobie na ten zbytek pozwoltć. Lecz troska turec­
kiego państwa sięga jeszcze dalej. Mężowi nie wolno wy­
brać się w podróż bez żony, bez zezwolenia władz. W do­
wiec musi, rzecz prosta, żenić się powtórnie i dopiero, gdy 
dosięgnie 60=ciu lat zostawiają mu do wyboru: żenić się je­
szcze raz lub łożyć tia wychowanie kilku sierót.

W tym surowym obowiązku żenienia się, jeden jest tyl­
ko wyjątek- Artykuł 13-ty powiada: Studenci, aż do skoń­
czenia siudjów wolni są od obowiązku'"żeniaczki-

Kawalerowi' wolno więc chyba zostać zaśniedziałym u- 
czonym — wieść zamszony żywot.

I u nas — wszystkie zapewne panny przyjęłyby z entuz­
jazmem turecki kodeks małżeński- Nieprawdaż?

Drakami* Pomorska Iow. Akc- UruazJadz- 
Zs reak c ję : Fsydor fcredaki

Nasz a g e n tu ry  w G ru dzsąazu
Szanownym naszym .czytelnikom z miasta zwraca­

my uwagę na nasze agencje w 
można „ G ł o s  P o m o r s k i "  i

których zapisywać 
tamże odbierać:

Appelt, Łąkowa 3.
Biirschel, Nadgórna 64.
Banach, Kościuszki 7 a.
Bażańskl, Józefa Wybickiego.
Cacanowska, Koszarowa 18.
Cysarskl, Nadgórna 4-S.
De niski, Cegielniana 5. '
Draszanowski, Chełmińska 5.
Dumont, Pańska 17.
Dumont, Toruńska 34. *
Dunajski, Kalinko wa 1.
Franek, Tuszewska Grobla 40.
Fuchs, 3g-o maja 7.
Górny, Rzezalmana 20,
Ganske, Lipowa 33.
Igliński, Rzezalniana 19.
Jaster, Koszarowa 18.
Jaworski, Chełmińska 92.
Jarzembowskl, Czerwonodworna 20. 
Hetmański, M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzka 20. 
Kruszona, Toruńska 22.
Kochański, Czerwonodworna 18.
Kulerskf, Pańska 19 .
Lenz, Rybacka 28.
Lewandowski, Młyńska 4,
Lniski, Radzyńska.
Lykowskl, Toruńska 26.
Mińska, M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzka 1* 
Orzechowski, 3-gu Maja 11,
Pannes, Lipowa 19. *■
Superszyński, Bracka 11,
Sont-owskl, Rzezalniana.
Talaszek, Łąkowa 12.
Tucholski, Lipowa 59.
Wawrzyniak, Lipowa 3.
Wawrzyniak, Plac 23-go Stycznia 29,
Wiedza, Józefa Wybickiego 33.
Wysocki, Nadgórna 37.
Wrocławski, Chełmińska 65. *
Wiśniewski, Koszarowa 10.
WHszewskl, Biskupia 15.

Siano -  słoma
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć  

gggr S I A N A  I S Ł O M Y  '
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca.

O d b ió r  od dostawców z wł a s n ą  z wó z k ą  
codziennie od 8-tnej do 4-tej w  Tarpnie (Minowiec),

Paweł Witkowski, G ru d z iąd z
Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 352 i 28.

chodniki i wyoieraozki ko­
kosowe

f iie fle  k oszyk ow e
Wszelkie gatunki koszyków 

walizki płócienne
artykuły skórzane artykuły dla tapicerów

szczotki każdego rodzaju i rymarzy
3739 biczyska i laski ii ~ ~  g o b d*l i u y 33j

grzebienie i lusterka
% Szuwttwwki i sin. w*zelkio art-vkuly saknl^ ine

Wmia-fulirrtscja Szpagaty w każdym gatunku 
POZNAŃ ul. Wielka 20 Fabrykacja artykułów drzewnych

I W

Listy przew ozow e  
N akazy płatnicze
1 wnioski do ty c h ż e  
Książki kasowe i t, d.
sbbsss ma stale na składzie =====

Drukarnia Pomorska
Grudziądz, ulica Groblowa 27/29

F a b ry k a  m aszyn
w byłej Kongresówce p o s z u k u j e  od 
1 lotłgo roku przyszłego (3738

snsjstrra ś lu sa rsk ie g o
obeznanego z budową i remontem silni­
ków spalinowych, lokomobii i maszyn, 
rolniczych. Oferty z opisem dotychcza­
sową) praktyki oraz z podaniem -adan. 
wynagrodzenia uprasza się nadsyłać pod 
Nr. 1 3 0 5  J do biura ogłoszeń „ P fiR " , 
foznań, ulica 27 Grudnia 18.

1

ZMego i iloświadczoneso

E le k t r o ­
montera

obeznanego z wszelkie- 
mi pracami instalacyj- 
nemi poszukuje za r az  
lub od I stycznia 1923

Elektrownia Miejska 
w Bródnie? (Pomorze)

5755

Dobrze utrzymany

m a n ^ ż
(roswerk) 2 konny na 
sprzedaż. Łaskawe zgło­
szenia do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 4664.

SsMte
z rodowodem stadniny 
uznhny do rozpłodu 3'/a 
roku stary, krwi wsclio- 
daio-pruskiei. na sprze­
daż. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 4607.

56 wory#
20 skrzyć

używanych kupię zaraz 
W adomosó' z podaniem 
ceny do Głosu Pomor­
skiego pod nr. ,4085,

\
\



K in o  K o rs o
Urzęiewe obwieszczeaia

w ła d z  m le jc l i i c h .
2 a  m niejszy  dział odpow isaa 

według p raw a prasow. 
n«dsekrefcarz miejski

Ł m iy  Ras;6owski n Giauziądzu.

| Ł 1 3  V  p i ą t k u ,  d n i a  %  b m

*  - “ ?*? o g r o m n y  f i l m  k r y m f  n a l r i y §13 I ! ! W z r u sz a ją c y  n e r **v

K a p e la  1 4 e s s h k e g e .

®  b w l e s a c a e n l e .
T egoroczny terg  gw iazdkow y odbędzie się 

Ou 20 do 24 grudnia rb. przem ysłowcy, ttó rz y  
.tt ia ją  zam iar u s taw ić  s trag an y  na ryi ku winni 

11 Się zgłosić celern przyuzieleala m iejsca  w  1 
K cm isarjacie, R atusz f

Grudziądz, dnia 3 g rudnia  1922 r.

P r e z y d e n t  m ia s t a .
(__) Włodek. 3772

W  rejestrze  'handle w m  dział A. pod nr. 61 < 
skreślono dziś firmę ,Loew enstein & W ehner 
G rudziądz właściciel au lju sz  L oew ensten . i

Grudziądz, dnia 15 listopada 1922 r, [3779 
Sąd powiatom y. I

Przetarg stny.
R ejonow y Z akład G tfpodarczy  w  G rudziądzu 

p rzy  ulicy P ro w en to w ej sprzeda w drodze pu- 
b ltsznego uetnego p rzetargu :
?«- 21.143 tg . r wttofców bnraona- 

isj, uł 9t<łdłiji(Ayoh się na paszę 
dla bytlfa.

2 . 22.919 kry. jarTjny suszonej.
R efleki^nci zechcą składać należy eu ostem ­

plow ane ol srty do R ejonow ej K om i.ji Z»kup<V. 
przy Kierownictwie R e jonu  Ir.teudentury 'Gru­
dziądz w  zalaaow auych Kopertach z napisem 
„K upno wyGoków i Jarzyny  ®u*sooeju pc iaiąo 
i 'ofcć i cenę 3i76

P rzy  ak łu lan in  ofert złożą reflektenct w  K o­
m isji G ospodarczej Rejonow ej Z akładu  Gospo­
darczego, wad ju tu  wysokości 50 000 mb.

P rzetarg  i ołw rcie o ie rt o a tęa a ie  się dnia j  
16. X II. b. r. o godzinie 10-ief rano. '

W y tłok i i ja rzy n ę  *unzooą można Oglądać 
codziennie od  godziny  8-mej dc goaziny  12-te) 
w  m agazynie  R ejonow ego Z akładu G ospodar- 
i zego w  Gruda.ątazu przy u licy  P row iantow ej,

Kierownik Rejonowego Zakładu Go^

k o n ie  n a  b ieignnacb, ta cz k i s ó u lk i  itd . p o leca  
» a !tan le j. Djla z a k ła d ó w  zn iżka  M ieszkan ie  | 
p ry w a tn e . J a n  L l r e c k i ,  P o rte c z n a  3, II p tr .

B aczn ość!
Zawiadamiamy u uiejszem, że a a  mooy 

tichw aly walnego zebrania, z dum 18. 9. 2? r. 
Stowarzyszenie  nasze z l l k w  d n r  . n s .  W ierzy­
cieli Saezych wzywamy by swe pretensje  n.a- 
iw foc«ile  zgłosić zechcieli.

fwwarzrstwo zatop u i sprzedi?v ioward.? 
związku oberżystów 1U Grudziądza i akolici

T, z o. p. 3773
Mav- F ra n k e . S ik o rsk i. S ern -au . Zeblin .

Sp. z odpow iedzialnością nieograniczoną 
I m o io n y  w  r. 1890 . 

G r u d z i ą d z ,  Józef? W ybickiego 21. 
Z a łn fw in  zlecenia bankowe, 

P r z y j m u j e  w k ł a d k i  io s z c z ę - J n .  
( i oi iroceniywu.e według umowy 
• Z a k a p u j e

j  w alu ty  zagran, złote rreb rue  i ozpierowc

SKIAD I0WARUW
k iticn fa ln y ch , «V®geryJnyCii, ar-- 
tjł& ulów fo fietow sręiij myri©!. 

p b r fn m e r ji i l .  p»»
ładn ie  urządzony w centrum  m asta  G rudziąsza 
przy  ożyw onej ul Cy w dobrem położeniu, je s t 
i punorlu  p rzejęcia  inn .go in teresu  tei branży 

W W iekopolsce. korzystn ie wyraz a  towarami 
do spjMsdania. Gdzie? w skaże ekspedycja  Glosii 
Pom orskiego. [4692

PiiieBkę, sił; Miocaicza
^ ezzu k u je  nat/cItm iasC  _

Apteka pod Gwiazda
C h e łrp m s k a  n r .  2 6 . 4681

Baczność Rolnicy!
K uk ładem  „B rukm  mi Pom orskiej™  
w y sze d ł p o d ręczn ik  k siążkow ośei 

ro i i d c z e j  
u ó d  i y i u l t m

Rachunki
Rolnika - Praktyka
napisany prjej Mf P a co szyń sk ieg o , 

japtjysięjonugo r^misora Zsiąg, 
autora n-ielu prac rolniczo •ekonomicznych,

K ffitój/ po p rze c zy ta n iu  t e j  
k sią żk i b ędzie  w  m ożności sa ­
m o d zie ln ie  p ro w a d zić  ra ­
chunkow ość  w  g o sp o d a r­
s tw a c h w ie lk ic h ,  średn ich  
i m a łych  M etoda  nauer  
p r zy s tę p , t, D zie łk o  to,
J edyn e w  n a s ze j l i te r a tu r z e  
ro ln ic ze j, za w ie ra ją c e  ca ło ­
k s z ta łt  rach u n kow ości go ­
sp o d a rc ze j, pow inno zn a leźć  
s tę  w  rekach  każdego  go­
spodarza  ro ln ego , u rzędn ika  
g o sp odarczego , e lew a , słu ­
ch acza  s zk o ły  ro ln ic ze j i  k a ż­
dego , k to  s ię  r a t  hunko w oźcie  

in te re su je
P r z y  n a tych m ia sto w em  za .nów iem u  
gs=£=a== c e n a  2 5 0 0 .— m a r e k  ===™as=

cSpis ryecsy m y s y l u  się na jądanie. 
Samómienid prosimy nadsyłać po§ adresem

D r u k a r n ia  P o m o r s k a  5 /
w  G 1 1 V V  Z  e . ĄD Ż U  (P o m o rze )  

====■ cWyByiał Wnćomnicjy =====

Bank Powia
Tei. imi, G r u d z i ą d z  t u , o si.
—ri-m — u f .  M łyń ska  21 (S ta ro s tw o )  r.-n — ■»

»przyjm uje  depoayia pud k o rz y ­
stnym i w a r u n k a m i  i  załatwia  
wszelkie tra n s a k c je  bankowa

Za zobow iązan ia  Banku odpow iada » 
ca łkow icie  pow ia t G ru dziądz w ieś.

Zaginą!
damski złoty zegarek

: ?  złote, b ra n s o le t ^
w drodze z gi.nnaziura klasycznego (u!. 
Mickiewicza) dc hoteiu pod Lwem (Trze­
ciego Maia). — Uczciwy znalazca war­
tościową i pamiątkową zgubę zechce ją 
oddać za bardzo Wysokiem wynagrodze­
niem do Ekspedycji Głosu Pomorskiego.
B > c v n o ś ć 1 B a c z n o ś ć

K«żdą większą i m nieissą dość
w e a r  *  e t ’aw g m% ze la za  ^

każdego ro d s iju  jako i 

s z y n y ,  l a n e  i  k u t e 3 m u >

t ^ lc ,  s z m a t y , fsr js ier  i s r k ir
. kupuje i pt»ci ceny najw yżiae.

KABA rEK, Grudziądz
2138 Plac 23 SH cania. l eleror, 92

Cygara
z  b?>nderoTą

O bjrk t 15 tailjonów , po­
trzebu jąc  natychm iast 
gotów ki sprze is... z u« 
st<;pst««m 40°/c oa te n  
obecnych. — G atunki 
w s-y .tk ie , to w ir  wybo­
rom y. — O łtr ty . Biuro 
ogło«zeń . PA R “ B yd- 
goa/.c/., D w orcow a 18, 
o la .C ygara* . (3775

I P  ® s sa & «
L i

Poszukoje się zaras

pOi»ko*n;emieck ej, kt6» 
r» na u a sz y i e pisze* 

( Sgłosz. do Eksp Gło- 
i su Pom. pod m. 8773.

Kiertlisilii-Raszjnistta
j z roc? ną ;ir»kt roszuknje

I P ( S A D Y
j O ferty do E kspedycji  
' „ Głosu Pomorskiego * 

pod n r  4699.

I i i i f i i i
o~r żfote f ksuez. prace

saeaska posacfjf.
Ł askaw e zurt. do Ciosu 
P o tn o rst. pod n r 4664.

Otto W alker
.■f u b i le r  z&  SasW|g§oę6irj[t. 
C n id a i ą d z ,  Józefa W ybickiego 17/19

P r a c o w n i a  d z i e l  a r ty s ty c .z n .  
o r a z  w a - ,e !k ic b  w y r o b ó w  n o ­
w o c z e s n y c h  W a r s z t a t  r e p a -  

r a c y j n y  i r y t j w m c z y .  [2CO(ia 
Z akład o twarty od godz. 10—1 S 3—6

i 2 HHisblsw. noksi*
d la  panów  do w yaa j. 

Tam że 14704
Przydzielono nam oewną iiość ^ fp j © C  C)3.ZOW y

pń 'sprzedaż.
Forttczr.tt 6 II  p . n a  pr«

F f e j n  Gmeb!.
z osobnem  \  e jśc iem  
poszukuje  się do w y  na­
jęcia. — Zgl' nłwta do
Eksped. Glosa Po>i or- 

i | skiego pod nr. u7Q7.

P oszukuje  się większego

pokoju
bez mebli w s r td s u  u l i ­

sta do u r 2ąd& jSa biura 
tekarsk-ego. — ZgtefZ,  
d o  E kspedycji Głosu. 
Pom orsk, pod nr. 3774-

Kstinitn
I

fuli i olasowei

książkowej i stenol';pisc.k̂
znającej jQZyk polski i niem:eck> oraz do 
OdJzialti w Gindziądzu

u c z e n i c y  tt iu ro w e j
Zgłoszenia prosimy' skierować pod [Ai&2

Alłmenb r,n T .  -s n. p ,  fSruAriijśz, 3. M»jr 8

które ofiąrcjtłii.y naszym Członkom, 
Kółkom Rolniczyiu i Stowarzyszeniom 
w ,gl.  I  siytifcjom R ok. czym po ko­
rzys tnych  cenach, Z c OS ta Wij v? 
grudniu r. b.

^Zamówienie prosimy kierować pod 
adresom -,£3728

r tm o rs k  t  S t n m i s z n i t

R o l H ! c z o - U a a i I l f i « e
Sp. i udp.

T O R U Ń , Prosja 18/20.
Telefon 455. — Adr. tel. Poo-orskarolą 

luh do naszych  łllji 
w P e lp lin ie  i  N o w e m m le fc ie ,

Ma s p r z e d a ż : ^  
a n ą d z e u i e  s k ł a -  
im i kanapka

K o ś c ie ln a  27 /2 9  p a r t e r .W I L K
7-a.io miesięczny r»so 
v, y  do sprzedania z no- 
w o tu  wyiazdu. [4698 
Tuszew ska Grobla 18 

parter. Wiśniewski.

LiS '  iidrniti ir  i I ra k
do sprzed m i* . [4695

Kiel i fki ,
ulica -Nadgórna nr. 4.

K u c h e n n e  m e b l -
na sprzedaż. I47C3

Groblow a 44 I  p tr.

Najuporciiywsjj | !aS4A
b ó l  g l o t r y  i m i g r e n ę  
usuw ają prosa* i  KofuU-.sm ,

„M iG R E O N O  I t f l  7 0 « I N “
; rrzedaj* wszystikra aptaZi > droferie  

H tIK t. U m br.it fi C-, Poznań

Łńiko  z małe* 
r a i P i n  i  j i a l t ©

na sprzedaż. [4696 
Plac Pramewy 2.

Z powoda wyjazuu 
s p r z e d a j e  się t ó ś k a .  
sr.ify. s t o ły ,  k rzesła
i i nne drob-szg |47 )6 

T uszew sks Groblr 16 
I  piętro.

Złfti i srebro!
kupuje i płaci rajw yż 
sre Ceny na wyrób 
obrączek ślubnych i 
nałrryeia stołowego
G it®  k e  ,

Zakład Jubiler, ki
\ ó z .  Wybickłegi' 17/19 

1131 a

Zgubiono
p a p i e $  woiskowe
na i i s ' iv is io  (4693 

Józef Rnn- mut.
Zwrócić L  powa uę. 34

Zaginą! pies
(wilk owczarz), S mie­
sięczny, żółtawy, grzb ie t  
riemuy, p o t  pyskiem 
czarny, wabi si« .Troił" 
Ł askaw y (^znalazca ze­
chce zwrócić pod anra­
sem sę izia ChmlrleW- 
ski, S łowackiego 2 — 
g  zie o trzym a w yca- 
gi odz. 20,000 rnk. '4701

M a g i , '
uf sprzedaż. 4691 

Lipowa 41.

lUAlfrodPollak
I r t i n - i e iw iŁ

G rudziądz , 37^49A
O g r 0 d o » a  11. l e i  319.

Strojenie fortepianów  
lepszych instrum en tów  
w y  o n u j e  (achm istrz 
W . B le n  e r t ,  p rzyby­
w ający w tychda iach  do 
G rudziądza. Z gb  prz-ftn. 
p. Rutkownka, Sklab m r 
z y k  UieakiewiczaS. 47U5

f
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Oświadczenie.
■ Na nadzwyczaj naw zebraniu Towarzystwa Kupców 

Samodzielnych w Grudziądzu w  dniu 2 grudnia 1922 r. 
uchwalono przez niżej podpisanych podać dc publicznej 
■wiadomości w  sprawie kupieckiej Kalkulacji cen co 
następuje:

Towarzystwo nie przesądza wyników śledztwa u 
firm polskich, zaiządzonych w zw ązku z tą  właśnie 
kalkulacją i rozróżnia doskonale rozmyślne przetrzy­
m yw ane towarów w cerach spekulacyjnych, od kal­
kulacji cen przy normalnym biegu interesu na podsta­
wie ceny tynkowej, czyli istotnej wartości wzgl. zaku­
pu n źródła produkcji lab źródła dostawy, Towarzy­
stwo me staje w  obrlmie tych. którym śledztwo wy­
kazało przestępstwo przetrzymywania artykułów co­
dziennego użytku z umyślną dla konsumenta szkodą, 
natomiast stwierdza, i e  k w e s t ia  ka lk iijlao ji, des!Ba­
s o w a n e j  d o  n o w e g o  y n l^ u p u  j e s t  o b e c n ie  wu- 
h e c  c ią g le  o u n i i a j ą c e j  s ię  w a » to śc i n u s t e j i  
p ie n ią d z a  k w e s t ią  b y f r  lu b  u c z c iw e ­
g o  h a n d lu  p o ls k o -c h rz e ś c i ja ó s l  iego<

Nie można w obecnych warunkach zgoła odnren- 
nych stosować w tym wzglądzie ustawy pruskiej, 
stworzonej w czasie wojny, a więc w czasie przymu­
sowego stałego kursu pieniądza, umożliwiającego kom­
pletowanie sprzedanego towaru bez jakichkolwiek tru­
dności - 7- w okresie braku towaru i jego reglemen- 
tac ji Kupiec bowiem, stosując się dziś do tej ustawy, 
stale w  y przedawałby się i nie mogąc za sprzedaną 
ilość wobec podrożenia u źródła produkcji nabyć ta 
kiej samej ilości towaru, pozbyłby się stopniowo cał­
kowitego kapitału obrotowego, co doprowadziłoby do 
ruiny handlu. Zburzenie zaś w  ten sposób placówek 
polskich nie leży chyba w interesie ani konsumenta 
am państwa, k tó r e g o  głów nym i p o d a tn ik a m i j e s t  
w ia ln ie  k u p ie c i w o . Utrzymanie pierwutrego ka­
pitału obrotowego nie co do ilo śc i marek lecz co do 
w a r to ś c i  towaru musi być kardynalnym postulatem 
uczciwego handlu — wszystkie inne drogi prowadzą 
do handlu pokątnego i paskarstwa przez n.epo wołane 
elementy. Utrzymanie stanu posiadania w żywotnem 
przedsiębiorstwie handlowem nie jest zarobkiem. Za­
robkiem nazywamy pewien p r z y r o s t  wartości posia­
danej a jeżeli ten p r z y r o s t  jest zbyt wysoki dopiero 
w tenczas można mówić o lichwie. Ceny dyktują: ko­
palnie węgla, rahnerje nai ty, fabrykanci i rolmcy jako

źródła produkcji a  wreszcie rząd przez podnoszenie 
podatków konfhmcyjnych (ostatnio cukier, zapałki, pa­
pierosy i t d . )  —  kupiec w roli pośrednika prawie nie­
ma wpływu na cenę rvnkową. Należy przytem zwró­
cić uwagę, że właśnie niemiecka ustaw a powyższa 
obowiązywała tak producentów jak  i kupców, przeto 
mogła wpływać na cenę i ynkową, gdyż obie strony 
działały w obrębie jej wpływu. Dziś zmieniły się sto­
sunki o tyle, że kupiec zamieszkały w  b. dzielnicy pru­
skiej sprowadza albo tow ar ż zagranicy za obce wa­
luty albo od fabrykantów z dzielnic, guzie ustawa nie 
obowiązują

Musimy wreszcie zrozumieć, że g łó w n y m  i de* 
cy cfrijący m  p u w o d c m  s i ro ' ;m ;  f  j e s t  s p e d e k  
m a r k i  p o lsk ie j. Fala nowych einisyj mil.ardów 
maieK polskich spowodowała obniżenie istotnej w ar­
tości marki i co zaiem idzie podrożenie wartości sta­
łych czyń towaru. Łatwo to obliczyć, bo od lipca 
spadek marki wynosił ca 300°|J# o tyle wzrosła dro­
żyzna. Jedynie m ijąpnik  s ta ły  i nieruchomy tak w 
świadczeniach na rzecz państwa j»k w  stosunku do 
pracobiorców sprowadzi stabilizację mark. co przy­
czyni się do powstrzymania drożyzny. K w p iec tw o  
p o łu k ie  o s w ia iłc :^ !  Ż e m u s i k a lk u lo w a ć  n a  
p o d s ta w ie  cęfjjy r y n k o w e j  czy li I s to tn e j  w ar« 
t& ści i ®d te g o  s p o s o b u  k a lk u la c j i  ż a d n ą  m ia ­
r ą  o d s f r  nić nae m o ie ,  jeżeli ma nadal surowa 
dzać towar który jest coraz droższy.

Kupiec polski jeżeii w tych dzisiejszych trudnych, 
w anm łach  wierny jest swej placówce i nie opuszcza 
rak bezradnie, to dla tego jedynie, że wierzy w  przy­
szłość kraju i żywi nadzieję, że dobrze pojęiy program 
odrodzenia gospodarczego państwa i wprowadzenie 
jego w  czyn, wybawi nas z obecnego chaosu Kupiec 
jako pośrednik neędzy w ytwórcą a  konsumentem od­
czuwa iatalne skutki drożyzny niemniej od spożywcy, 
stąd też usiłowania powstrzymania drożyzny środka­
mi sztucznemi, kosztem i tak już nadwątlonej siły ku- 
piectwa, musi go napawać troską nietylko o byt 
własny, ale o byt i przyszłość i handlu polski ega Ta 
OKoliczność zniewol.ła nasao niniejszego oświadczenia.

Apelujemy więc do wszystkich warstw , aby ze­
chciały bez uprzedzenia zbadać zajęte przez nas sta­
nowisko i w ydać sąd objektiywny.

S f i U P Z I A F  Z , 6-go grudnia 1922 r.

Towarzystwo Kupców Sarso cielny eh
A n to n ie  w ice F ra n c iszek  In d r ze je w sM  W a c ła w , DyrJdor Banku Sp. Zarobkowych Hhc h F ra n c is ze k

P ro d k a  ‘J ie liń sk i L eo n a rd  D o m aeh ow sk i B e n io w sk i D ą b ro w sk i W ik to r  
D ą b ro w sk i F e lik s  D un kar L u d w ik  F r ó h H c h , Dyr. Banku Mieszcz. PoUL G o łen ib iew sk i L eon  1 

G ończ S te fa n  G ończ  r ’ an c' z k e  G órsk i A n to n i G iin lh er H a n czew ek i E dm u n d  
K eiotke W a c ła w  J; J a k u b o w sk i P io tr  J e l iń s k i  F ra n c iszek  J o a c h im c zy k  T e o f i l  J u r e k  
W ła d y s ła w , Dyrektor jabr. cygar „Adama** J a b ło ń sk i T o m a sz I i ałam ajsk? J ó z e f  K a ro le w ic s  F e lik s

K o w a lc z y k  S ta n is ła w  K o rze n ie w sk i A d a m  K o rz e n ie w s k i W a c ła w  K o w a lsk i Z yg m u n t  
K lim e k  P a rn a sy  K ru szo n a  F ra n c iszek  K r a jn ie w s k i  B e rn a rd  K ito w sk i J ó z e f  

K ru sze w  k i  W ik to r  K u ie r s k i  W ła d y s ła w  K r z y w m s k i  L eo n  K o w a lsk i A. K o tliń s k i
H ip o lit K u c h a rsk i W a le n ty  K o  o d z ie j  cza k  F lo r ja n  K o szn ic k i A lo jz y

K o za n k iew ic z , Dyr. Banku Kredytowego L an ge  E dm u n d  L an ge J ó z e f  L em a ń sk i Z ygm u n t 
L u to im rsk i W ła d y s ła w  Ł o ty s z , imvnier M arciniak, sekr. firmy Herzfeld i Viktonus M azu r J ó z e j  

'M ikulski J a n  M a rch lew sk i T a d eu sz  M o d d e lsee  A lf r e d  M u ra w sk i B ro n is ła w  M a rc in ia k • seto.
firmy EarzfeU i Viktorius Ńet<munn A n to n i N o w akow sk i W ła d y s ła w  B o w a lo w sk i W a lig ó rsk i  
Wicedyr. Drukarń Bom. P o u w o js k f K a z im ie r z  P a rd o n  S y lie e s tc r  ' P is z k a lsk i B ro n is lą w  R y c h te r  
L eon  K w .h n łcu itcz  A lo jz y  K u c iń sk i F ran ciszek - Iłzo  dtu L eon  tło że ń sk i S ta n is ła w  R o s t  
S ta n is ła w  łły c h ic a fsk i M ar Jan, wia&c. „ A lim en ta rji* 6 S a m o iiń sk i W ła d y s ła w , Dyrektor Poznańskiego 

Banku bbezpitozen S i ko n t ki- F ra n c iszek , S ik o rsk i L eon  S p o rn y  W  la d ys ia te  S f r z y ż e w ic z
B e rn a rd  S z c re -b ie k i A lo jz y , S z m e łte r  F ra n c iszek  S zy m c za k  P io tr  S za le c k i K a je ta n  

S zu b e r t S ta n is ła w  S ta n ek , Dyr. Pom Zakl. CeramiezfóA: S w ięfoch o tcsk i C ze s ła w ,. T y n e c k i
J a n  T roch u  S ta n is ła w  W itk o w sk i P a w e ł W a w r z y n e k  S te fa n  W o jc ie c h o w sk i J ó z e f ,  Dyr,

Banku W o lsk i K a z im ie r z , Dyr. Pom. Toiv. Chem. „ Pomerania!1
Ż m ijew sk i  * g n ą cy  J a n  Z aw acki.

W ń jc iń s k i ,  Dyr. Banku Dyskontowego

ł


